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Wtorek, 22 Grudnia 1891. 


Wychodzi codziennie o godzimie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 5 een- 
tów, poozć 8 centów, — Biuro Medakcyi i Admi- 
aistracyi ulica QCzarnieckiege i. 8. —- Listy należy 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł 


półroeznie 8 zi., kware 


tainie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et W miejscu rocznie 18 HA półroaznie 6 zl, kwar- 


talnie 3 ał, miesięcznie i zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy” 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


frankowań. — Raklamacye otwarte wolne od opłaty. || końca czerwca lub od 1 lipea do końce grudnia; ówieróroczni i miesięczni a dopłatą pierwsi VB at., 
Telafonu redakeyi nr. 88, | drudzy 30 e, — Przewodrik pranumerowany osobno kosztuje £ 24. 
-= m ZR = = "IW 


Zaproszenie do przedpłaty. 


RPA AO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr,, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gażety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro 


simy o wczesne nadsyłanie prenume- i 


raty. 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
Teodora Jeske-Choińskiego, p. t. 
„W okowach wiedzy“. 

Następnie drukować będziemy powieść 
Wincentego hr. Łosia p. t. „Nemezis 
życia”. 

Dalej, powieść Abgara-Sołtana 
p. t. „Polubowna ugoda“. 


i Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. l. Kraszewskiego p. t. 
„Noce bezsenne*, 

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Hajoty z cyklu „Z dalekich lądów*, 


i Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gage- 
i ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
|że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
iczamy, że dla pp. nauczycieli i sarządów 
| szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
| aniżamy cenę prenumeracyjną na 18 złr. 
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a także utwory Elizy Orzeszkowej, Ma- jroeznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 


ryanaGławalewicza, Wiktora Gomu li- 
ckiego, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawity, 
J. Łętowskiego i w. i. 


W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J, Nagoda, Sewer, A. Wil 
czyński, Jan Zacharyasiewiczit.d., 
it. d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa* z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Miekiewicz 
w „Dziadach*. Również ogłosimy w „Prze- 
wodniku* niezmiernie cenną pracę history- 
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd*, która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu. 


Aa podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Iln- 
atrowanego*  zawiadamiamy  szasiownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
siękne to pismo, cehującz tak doborem treści 
śderackiej jak i urtystyczną wartością działu 
śnstracyjnego, po cenie enącznie zmie 
żomej. 

„.Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
shie mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
fiustrowany*, po zastępującej cenie: 


i zi f 1 zł, 
Ao LWOWIE. Paimio 2; so a 
miesiącznie 84 , 
s ś oazie 12 zł. 60 ct 
śą J S g 
Na DPAWINÓJ]: Paranie $ ” i 
miesięcznie 1 „ È 


LISTY CZYTELNIKA 


przez 


Wojelecha Dzieduszyckiego. 


annann 


Jezgupol, 13 grudnia 1891. 


Zadanie reform socyalnych podjęte na 
seryo jest zatem dwojakie. Idzie najpierw o 
poprawienie teraźniejszego bytu proletaryu- 
szów, powtóre o powstrzymanie prądu dzie- 
jowego, zwanego przez wielu postępem , ale 
w istocie swej zgubnego, a wiodącego ludz- 
kość do stanu, w którym ludz e odosobnieni, 

ozbawieni gruntu pod nogami, rodziny i tra- 

doi, będą pracowitymi , a niezadowolony- 
mi sługami wszechmocnej organizacyi, finan- 
sowo - biurokratycznej. Kto kroki stawiane 
w tym kierunku nazywa postępem , jak to 
czyni naturalnie większość pisarzy, należą- 
cych do tego zastępu, z którego się biurokra- 
cya wyłania, ten musi konsekwentnie przy- 
znać, że dzisiejsi kollektywiści, t. j. najuczeń- 
sza i najroztropniejsza szkoła socyalistów, są 
ludźmi najbardziej postępowymi; bo gdyby 
ich zasady zwyciężyły, zostałoby przyspieszo- 
ne panowanie wszechmocnej, kosmopolitycznej 
biurokracyi. Jeżeli jednak ma istnieć postęp 
ludzkości, nie winien służyć formułce, unie- 
szczęślisiającej i umartwiającej ogół, tylko 
przeciwnie, winien dążyć do stanu rzeczy, 
w którymby ludzie byli jak najszczęśliwszy 
mi, i w którym mogliby najswobodniej roz- 
wijać wyższe dary człowieczeństwa, potęgu- 
jąc umysłowe życie wśród powszechnego zmy- 
głowego zdrowia 


NIEDZ 


i ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 
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| Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
| czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
| grudnia b.r. zamianować najmiłościwiej pre- 
'zydentami sądów obwodowych radców Sądu 
! krajowego: Augusta Schmidta w Prze- 
'myślu dla Złoczowa, a Waleryana Bajew- 
„skiego w Brzeżanach dla Sambora. 


| 


Minister handlu przeniósł oficyała po- 
„Gztowego, Edwarda Empflinga, z Krako- 
„wa do Wiednia. 
| pi SZ 
| 

| P. Minister skarbu zamianował inspe- 
| ktora skarbu Romana Bilińskiego; star- 
, szych komisarzy skarbowych: Henryka R u- 
jziezkę, Juliana Nestorowicza, Emila 
iKordasiewicza; tudzież sekretarzy skar- 
„bowych : Karola Jarosiewieza. Gustawa 
'Nenmanna, Jana Czabana i starsze- 
; go komisarza skarbowego Fryderyka Rie- 
,manna radcami skarbowymi dla okręgu 
; krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował dla o- 
kręgu krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
komisarzy skarbowych: Jana Orłowskie- 
Adolfa Pawłowskiego i Michała 
Osadę sekretarzami skarbowymi; nastę- 
pnie komisarzy skarbowych : Adama P oża- 
kowskiego, Józefa Miszkiewicza, 


Rok 81 


Jednorazowe inseraty obliszają się po 7 oew- 
tów, kilkorazowe po:6 centów od miejsca 1 wiersz» 

Inseraty; przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie wgencye anonsów; we Franvyi, w Paryże 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis. 


Jana Slezaka, Henryka Pękalskiegor 
Jana Tyrka, dr. Michała Koczyrkie- 
wicza, Rudolfa Neumanna, Józefa 
Bętkowskiego, Mieczysława Czader- 
skiego, Władysława Kolbuszewskie- 
go, Augusta Niwińskiego, Maksymi- 
liana Neumanna, Antoniego Sołtysi- 
ka i koncepistę ministeryalnego w Minister- 
stwie skarbu Aleksandra Tarnawskiego, 
starszymi komisarzami skarbowymi. 


Pan Namiestnik zamianował e. i k. 
wachmistrza przy 1 pułku ułanów, Antoniego 
Horaka kancelistą policyjnym w etacie c. k. 
Dyrekcyi policyi i Krakowie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała koncepistów skarbowych: Antoniego 
Rejnarowicza, Ignacego Klemensie- 
wieza, Antoniego Toegła, Tytusa Ti tza, 
Izaka Herschdórfera, Rudolfa Polla- 
ka, Mojżesza Herzera, Ludwika Ba ń ko- 
wskiego, Antoniego Skrzy ckiego, Ma- 
ryana Dejmana, Ignacego Peterscha, 
Szymona Bergera, Leonarda Orszul- 
skiego, dra Tadeusza Heppego, Franci- 
szka Jossego, Eugeniusza Kohmannaz 
Bogdana Isakowicza, Karola Łoziń- 
skiego, Jana Matkowskiego, Karola 
Żurakowskiego, Tadeusza Skolim o- 
wskiego, Kazimierza Biesiadzkiego 
i Józefa Nawrockiego, komisarzami skar- 
bowymi w IX klasie rangi; zaś praktykantów 
konceptowych: Józefa Schneidera, dra 
Leona Lese ra, Stanisława Zennermanna, 
Kazimierza Lityńskiego, Jana Nie za- 
bitowskiego, Alfreda Simona, Cze« 
sława Popiela, Michała Rudnickiego, 
Floryana Czabana, Bronisława Jopka, 
Stanisława Buszka, Józefa Sommera, 
Stanisława Biegę, Stanisława Kamie ń- 
skiego, Kazimierza Jarosiewicza, Ta- 
deusza Pierożyńskiego, Józefa Ma de- 
jewskiego, Tomasza Ąrmatysa, dra 


Na to, aby robotnikom było dziś do- | ślał niegdyś Kościół, ustanawiając niedziele a dzieci koniecznie pozbawia wszelkiego, isto- 


brze, trzeba usunąć istotne przyczyny ich ļi liczne Święta, a socyaliści mają słuszność, | tnego wychowania. 


cierpienia, a wiemy już, że taką przyczyną | kiedy się domagają dla robotnika wypoczyn- 
nie jest już niedostateczna płaca, i że ludzie ku świątecznego i oprócz tego ośmiogodzin- 
przy mniejszych dochodach, mogą posiąść ca- į nej tylko pracy dziennej. Przypuściwszy bo- 


łą miarę możliwego na ziemi szczęścia ludz- ; wiem, że ojciec lub syn rodziny będzie pra- | 


kiego, jeźli nabycie iych dochodów nie bę- | cował ośm godzin, drugich ośm godzin bę- 
dzie okupionem, zupełnem zapoznaniem tych ' dzie spał, a dwie godziny spędzi przy jedze- 
warunków, przy których człowiek po ludzku | niu, pozostanie mu sześć godzin wolnego cza- 
żyć może; a zatem pracą nadmierną, pozba- | su. Nie będą to jednak godziny rozrywki, 
wieniem rodziny stałej osobistej własności, | jeśli rodzina ma być rodziną, a człowiek 
osobistego, przyjażnego stosunku z innymi lu- | człowiekiem naprawdę. Człowiek musi mieć 
dźmi, zajętymi w tym samym zakresie, ij czas do przygotowania się do swoich za- 
zadowolenia idealnych potrzeb. Trzeba tedy | wodowych i obywatelskich czynności, do 
przedewszystkiem skrócić godziny pracy dla j załatwienia prywatnych interesów, do pracy 
dorosłych mężczyzn , skrócić je bardziej je-| nad własnym, umysłowym rozwojem. Czło- 
szcze dla niewiast, a pracę dzieci uczynić | nek rodziny musi czuwać nad wychowaniem 
rzeczą zupełnie wyjątkową. Porównanie z iło- | dzieci i nad tem, aby się stało zadość mno- 
ścią godzin przy rolnictwie, nie ma tu wca | gim potrzebom niewiast i starców. Zresztą, 
le zastosowania ; robotnik rolniczy bowiem, | jeżeli człowiek każdy winien zajmować ja- 
pracuje długo, ale tylko przez kilka miesię- | kieś miejsce w społeczeństwie, i winien 
cy w roku, a w innych porach ma czas nad- | mieć jakąś osobistą stałą własność, musi 
mierny, w którym oddając się nawet pobo- | mieć cząs do zajęcia się obowi zkami społe- 
cznym zajęciom, żyje swobodnem życiem ro- | cznemi i mieniem swojej rodziny. Urzędnicy 
dzinnem. Praca mężczyzny, w'nna z natury |i nauczyciele mają zwykle ośm godzin urzę- 


swojej być zewnętrzną, pozadomową ; on bo- 
wiem winien nabywać środki do utrzymania 
rodziny i starać się o jej bezpieczeństwo, a 
w społeczeństwach cywilizowanych troska o 
bezpieczeństwo została przekazaną osobnym 
organom sądow:m, administracyjnym i woj- 
skowym, którzy otrzymują za dopełnienie swo- 
jego, ważnego obowiązku płacę, zapewniającą 
także byt rodziny. Ogół mężczyzn może się 
zatem po za domem oddawać produkcyi wsze- 
lakiego towaru. Trzeba jednak uważać na to, 
że człowiek winien mieć nietylko czas po- 


| dowej pracy, a proszę ich się spytać, czy 
| mają nadmiar czasu wolnego. Nietylko że go 
| nie mają, ale jeśli są porządnymi obywate- 
lami i ojcami rodzin, uskarżają się na to, że 
im czasu nie dostaje. 

Trudno o dziwniejsze zboczenie us.ysło we 
nad to, które się nazywa dążeniem do równou- 
prawnienia kobiet. Kobieta ma swoje niezmier- 
nie ważne stanowisko jako matka i żona, 
i spełnienie obowiązków tego stanowiska, 

| zabiera prawie wszystkie chwile jej życia. 
| Zaniedbanie tych obowiązków, podkopuje sa- 


Główną treścią żądań 
emancypantek jest to, aby zajmowały się 
zewnętrzną pracą mężczyzn ; w tej pracy oka- 
żą się zawsze od mężczyzny nieudolniejszemi 
i upośledzonemi, a przepełniając targ podażą 
pracy, obniżają cenę płacy. Zajęcie nieustan- 
ne kobiet przy fabrykach, jest zastosowaniem 
emancypanckiego ideału w życiu wykształco- 
nego proletaryatu i głównem źródłem rze- 
czywistej nędzy zachodniego proletaryusza. 
Gdyby ideał emancypancki zwyciężył u 
klas oświeconych, stałyby się te klasy ró- 
wnie osamotniałemi i równie  nieszczęśli- 
wemi jak klasy robotnicze. Człowiek bez 
rodziny, człowiekiem być nie może, jeśli nie 
ma jakiegoś wyjątkowego powołania, a człon- 
kowie klas średnich dlatego tylko mają się 
lepiej od robotników, że ich żony siedzą przy 
ognisku domowem; zwykły bowiem doci:ód 
oświeconego mężczyzny nie przewyższa za- 
robku rodziny robotniczej i bywa częstokroć 
mniejszym. Aby się o tem przekonać, trzeba 
tylko porównać płacę większości urzędników 
i nauczycieli, z płacą czeladnika tokarskiego 
lub ślusarskiego w większem mieście. Pierw- 
szą tedy rzeczą, którą się należy zrobić, jest 
ograniczyć pracę kobiet do takiego minimum, 
aby nie stała na przeszkodzie spełnieniu ich 
obowiązków rodzinnych. 

Dzieci zaś winny  przedewszystkiem 
wzróść zdrowo, i wychowywać się na porzą- 
dnych ludzi. Filantropijne ustawy, żądające, 
aby dziecko pracowało tylko sześć godzin w 
fabryce, na to, aby mogłc ośm godzin sie- 
i dzieć w szkole, trącą gorżką ironią. Bo jak. 

żeż się ono może uczyć po takiej pracy ? Dla- 


trzebny do snu i jedzenia, ale także czas, do | me podwaliny społeczeństwa, i ludzi czyni |tego praca dzieci powinna być ograniczoną, 
wypoczynku i godziwej rozrywki. O tem my- samotnikami, nienawidzącymi się nawzajem, | ściśle do posług rodzinnych. 


Maurycego Daniela, Romana O zau der- 
nę, Stanisława Tabeau, Ludwika Gro- 
nieckiego, Franciszka Radzik owskie- 
go, Zygmunta Głąbińskiego, Antoniego 
Trojana, Jana Zawilskiego, Marcelego 
Dyakowskiego, dr. Feliksa Wohnouta, 
Franciszka Kierniga, Stanisława Koto- 
wicza i Józefa Staruszkiewieza, kon- 
cepistami skarbowymi w X klasie rangi. 


źdej, umiarkowanej i ożywionej myślą 
patryotyczną jednostki.“ 

Rząd w ciągu całej działalności 
nowej Izby nie spuścił ani na chwilę 
z oka celu, jaki sobie wytknął, w ode- 
zwie z dnia 25 stycznia b. r. i dążył 
bezustannie, z potrzebną oględnością do 
wytworzenia ściśle spojonej większości 
zdolnej sprostać wielkim i trudnym 
swym zadaniom. Przy rozwiązaniu kwe- 
styi, z jakich żywiołów ma się skła- 
dać ta większość, musiała być z góry — 
jak zaznacza Presse — wykluczona 
myśl przywrócenia dawnej większości, 
która przez lat dwanaście stanowiła 
parlamentarne oparcie dla gabinetu hr. 
Taafiego. Odkąd bowiem miejsce pa- 
tryotycznego i bądź co bądź umiarko- 
wanego stronnictwa staroczeskiego za- 
jęli Młodoczesi, pod wodzą dr. Gregrai 
Vaszatego, nie mogło być absolutnie o 
tem mowy, aby Rząd szukał oparcia 
w większości, w której szeregach znaj- 
dowaliby się dzisiejsi reprezentanci 
Czechów z kólestwa czeskiego. Trzeba 
było tedy oglądnąć się za inną wię- 
kszością, mianowicie taką, któraby, bę- 
dac silną liczebnie i powaga, składała 
się z politycznych żywiołów, zdolnych 
i gotowych przyjąć na siebie nie tylko 
prawa lecz i trudne częstokroć obo- 
wiązki stronnictwa rządowego. 

Taką kierując się myślą hr. Taaf- 
fe, zwrócił zaraz z początku uwagę na 
trzy wielkie, umiarkowane grupy Izby 
poselskiej, t. j. zjednoczoną lewicę nie- 
miecką, Koło polskie i klub hr. Hohen- 
wartha. Chociaż grupy te różnią się z 
sobą wielokrotnie, pod względem zasa- 
dniczych zapatrywań, to przecież ca- 
łoroczne niemal doświadczenie przeko- 
nało, iż w kwestyach ważniejszych po- 
trafią one iść solidarnie, i że posiadają 
istotnie najwięcej warunków do utwo- 
rzenia zwartej większości rządowej. 0- 
becnie — zdaniem dzienników wypo- 
wiadających zazwyczaj zapatrywanie 
kół oficyalnych — chodzi o to, w jaki 
sposób należałoby dalej wykończać znaj- 
dujące się na dobrej drodze dzieło, i 
jak wyzyskać istniejące dane, aby gru- 
py te zbliżyć jeszcze bardziej do siebie. 
Hr. Taaffe. nie watpiąc, iż ostatecznie 
to mu się powiedzie, bo są po temu 
wszelkie warunki, widział się zniewo- 
lonym wziąć pod rozwagę życzenie, aby 
najsilniejsza z tych trzech grup, t. j. 
niemiecka zjednoczona lewica posiada- 
ła w radzie Korony także swego przed- 
stawiciela, którym wszakże może być 
tylko osobistość, zaliczająca się do naju- 


C. k. Bada szkolna krajowa zamiano- 
wała stałego nauczyciela młodszego, Wło- 
dzimierza Kaszyckiego w Husiatynie, 
stałym nauczycielem kierującym dwu-klasowej 
szkoły etatowej w Rożniatowie; tymczasowe- 
go nauczyciela, Władysława Guzika w Trze- 
bownisku, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Trzebownisku; stałego nauczyciela, 
Antoniego Weissa w Dylągówce, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Bratkowi- 
cach; stałego nauczyciela religii, ks. Gerwa- 
zego Krukowskiego w Kołomyi. stałym 
nauczycielem religii obrządku łacińskiego w 
szkole wydziałowej żeńskiej w Stanisławowie; 
tymczasowe nauczycielki, Teresę Bielecką 
i Maryę Brylińską w Rzeszowie, stałemi 
nauczycielkami cztero - klasowej pospolitej 
szkoły żeńskiej, połączonej ze szkołą wydzia- 
łową żeńską w Rzeszowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 grudnia. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie roz- 
bierają dzisiaj i komentują; wiadomość, 
o zapadłem już postanowieniu powoła- 
nia do gabinetu hr. Taafiego, w chara- 
kterze Ministra bez teki, jednego z człon- 
ków niemieckiej zjednoczonej lewicy, 
podnosząc przedewszystkiem, iż wyde- 
klarowanie politycznego położenia w du- 
chu pamiętnej odezwy Ministerstwa, o- 
głoszonej równocześnie z patentem o 
rozwiązaniu Izby deputowanych i roz- 
pisaniu nowych wyborów. poczyna 
wchodzić w stadyum rzeczywistości. 
W odezwie tej powiedziano między in- 
nemi: „Austryi potrzeba gabinetu, któ- 
ryby myślał, czuł i działał po austrya- 
cku, któryby potęgę i godność Monar- 
chii stawiał po nad interesa partyjne. 
Większość parlamentarna powinna być 
silnom przedmurzem przeciw niepatryo- 
tycznym i skrajnym tendencyom; po- 
winna ona być gotową uczynić zadość 
zadaniom naszego ustawodawstwa i w 
tym duchu popierać Rząd, dla którego 


sA 


Et 


etwa. 


pożądanem będzie współdziałanie ka- | miarkowańszego obozu tegoż stronni- 


To ograniczenie jest zupełnie na- 
turalnem i wypływa z myśli zasadni- 
czej, będacej przewodnią gabinetu hr. 
Taaffego. Był on we wszystkich swo- 
ich kolejach zawsze Ministerstwem po 


nad stronnictwami, i 


unikał konse- 


kwentnie nawet pozoru, jakoby miał 
w nim przewagę pewien kierunek par- 
tyjny. Skoro hrabia Taaffe zamierza 
utworzyć przyszłą swą większość z trzech 


umiarkowanych grup. wynika samo z sie- 
bie, iż niebyłby w możności zapropo- 
nować Koronie jednego z wybitniej- 
szych i silniej zaangażowanych w wal- 
ki partyjne członków zjednoczonej le- 


wicy niemieckiej. 


Rada Państwa. 


(XV. posiedzenie Izby wyższej.) 


+i Wiedeń, 19 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes br. Trrauttmannsdorff za- 
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 30 w obe- 
cności około 50 członków. Z Polaków za- 
jęłi swe krzesła pp.: Ziemiałkowski, Wodzi- 
cki i ks. Czartoryski. 

Na ławie rządowej zasiedli: hr. Taaffe, 
hr. Falkenhayn, br. Prażak, hr. Schönborn, 
p. Zaleski, br. Gautsch i dr. Steinbach, 

Prezes oznajmia, że Najjaśn. Pan ra- 
czył podziękować za kondolencyę Izby, z oko- 
liczności śmierci Najdost. Arcyksięcia Henry- 
ka, a wprost do prezydyum Izby nadesłał 
bardzo serdeczne podziękowanie Najdostojn. 
Arcyksiążę Rainer, Poczem poświęca krótkie 
wspomnienie pośmiertne Arcyksięciu Zygmun- 
towi i żąda upoważnienia do złożenia wyra- 
zów współczucia znowu Najjaśn. Panu i Naj- 
dost. Arcyksięciu Rainerowi. — [zba przez 
powstanie z miejsce wyraża żałobę i udziela 
prezesowi żądanego upoważnienia. 

Książę Schónburg czyni wniosek, 
aby Izba dziś już wybrała komisyę z l5tu 
członków do roztrząśnięcia traktatów handlo- 
wych. 

Izba uchwala wniosek; wybór komisyi 
odbędzie się pod koniec posiedzenia. 

Na porządku dziennym naprzód pierw- 
sze czytanie uchwalonego przez Izbę posel- 
ską projektu noweli do ustawy z r. 1889, o 
górniczych kasach brackich. 

Hr. Coudenhovre, uznając rzeczywi- 
stą pilność sprawy, czyni wniosek, aby prze- 
kazano projekt komisyi ekonomicznej z pole- 
ceniem, by ustnie zdała zeń sprawę, na na- 
stępnem posiedzeniu lzby wyższej. 

luba, przychyla sie jednomyślnie do 
wniosku. 

Następuje drugie czytanie projektów 
rządowych o zbudowaniu dróg żelaznych 
z Strakonice do Winterberga i z Wodniau do 
Prachatic, które w myśl wniosku komisji 
kolejowej, uchwala Izba zgodnie z uchwała- 
mi Izby poselskiej, w drugiem, i zaraz tak- 
że w trzeciem czytaniu. 


Z kołei porządku dziennego idzie dru- 
gie czytanie uchwalonej przez Izbę poselską 
1 wyszłej z jej inicyatywy ustawy o popie- 
raniu budowli domów na mieszkania robo- 
tnicze. Imieniem komisyi finansowej 
ustnie tyłko zdaje sprawę hrabia Monte- 
cuceoli, i wnosi przyjąć projekt, ale z po- 
prawką dodatkową do $. l-go, wedle której 
owo popieranie, to jest, zwolnienie od po- 
datku budynkowego, „wejdzie w życie w tych 
tylko królestwach i krajach, w których sej- 
my postanowią zwolnić takowe nowe budo- 
wle także od wszystkich dodatków krajo- 
wych i powiatowych , tudzież nadać im juk 
największe obniżenie dodatków gminnych“. 

Hr. Beleredi pragnąc, aby ustawa, 
mająca wielką doniosłość socyalno-polityczną, 
jak najrychlej przyszła do skutku, zgadza 
się na wniosek komisyi, który zmierza do 
pogodzenia różnych zapatrywań między Izbą 
poselską, Rządem i Izbą wyższą. 

Minister skarbu dr. Steinbach: Wy- 
soka Izbo! Jak już powiedział pan preopi- 
nant, wniosek komisyi jest kompromisem 
różnych zapatrywań. Od siebie wynurzam 
komisyi podziękę za zbliżenie się do poglą- 
du rządowego. Rząd akceptuje ten wniosek. 
Ponieważ kómisya jednomyślnie uznała za 
rzecz najstosowniejszą pozostawić sejmom 
orzeczenie o tem, czy i które nowe budynki 
dla robotników zasługują na zwolnienie od 
podatku, przeto Rząd nie sprzeciwia się te- 
mu, zwłaszcza, gdy w ten sposób załatwiona 
będzie kwestya sporna. Jaki kształt przybiorą 
odnośne ustawy krajowe, to rzecz przyszłości; 
Rząd starać się będzie, aby były ile mo- 
Źności jednakowe. Co zaś tyczy się ofiarności 
gmin, Rząd tem więcej godzi się na wnio- 
sek komisyi, że sam był za tem, aby 
gminy także sprawę domów robotniczych o- 
fiarnie popierały. Rządowi zależy na tem z 
przyczyn następujących: W rozwiązywaniu 
kwestyj socyalnych zawsze baczyć trzeba na 
to, aby powstające ztąd ciężary ponoszone 
były przez te sfery, które z natury rzeczy 
są do tego powołane. Zasada ta jest równie 
ważna, jak samo wydobycie nieodzownych 
ofiar. Gdy wys. Izba spojrzy na usiłowania 
w dziedzinie socyalnej, w których o punkt 
len chodziło, spostrzeże, iż co do kwe- 
styi czynników, mających ponosić ciężary było 
co najmniej tyleż sporów, jak co do kwestyi 
samychże ciężarów. Tak n. p. w obradach nad 
asekuracyą robotników równie w Niemczech, 
jak u nas szeroko rozprawiano, kto powinien 
przyczynić się do ciężarów. I trzeba, żeby 
tak było. Tak n. p. co do kwestyi przyczy- 
niania się skarbu w dziedzinie asekuracji, 
niejednokrotnie toczyły się rozprawy, i sam 
w lzbie poselskiej zwracałem uwagę, jak bar- 
dzo potrzeba, żeby co do ponoszenia ciężarów 
conti poszczególne były w porządku, ażeby 
przyczyniały się te sfery, którym przed 
wszystkiemi innemi chodzić powinno o do- 
pięcie celu. Wysoka Izbo, rzecz to ważna. 
Gdyby bowiem spuszezono to z uwagi, na- 
stępstwem byłoby zwalanie ciężaru zawsze 
na sferę najszerszą, t. j. na Państwo, pod- 
czas gdy poszczególne sfery ciaśniejsze, któ- 
rym obowiązek taki jest dotkliwszy, starały- 
by się pozbyć się go jaknajrychlej i zwalić 
ciężar na sferę najszerszą, o której niewia- 
domo, jakby go ponosiła. Oto przyczyna, dla 
której Rząd obstawał przy tej zasadzie. Po- 
nieważ zasada ta przyjęta jest w kompromi 


ŻA 


To jedna tylko część koniecznej refor- zyskają na tera jeszcze więcej materyalnie i 
my. Drugą częścią jest zapewnienie stałe- , moralnie ubodzy, którzy dostaną dla siebie 
go, domowego ogniska i jakiejś stałej, ro- | stały punkt oparcia, poręczający dla nich pe- 
dzinnej własności dla tych, którzy są dotąd | wną wolność rzeczywistą, a oprócz tego po- 
proletaryuszami ; inaczej, mimo wszystkiego, | siędą stałe ognisko domowe. Nasuwa się 
nie użyją rodzinnego życia, a przedewszyst- | pytanie, czy później albo równocześnie nie 
kiem nie staną się statecznymi obywatelami | będzie rzeczą wskazaną, zapewnić w podobny 
społeczeństwa , rozumiejącymi jego potrzeby. | sposób fabrycznym robotnikom pewien mały 
Tu trzeba postawić program, przeciwny pro-| udział we własności fabryki, t. j. posiadanie 
gramowi kollektywistów, nie dążyć wcale do | akcyj, przedstawiających jakąś część wartości 
upaństwowienia własności ziemskiej, tylko | tej fabryki, tak, aby mieli interes rzeczywi- 
przeciwnie do jej rozdrobnienia. Państwo po- | sty w powodzeniu przedsiębiorstwa. 
winno tem się zająć, aby wielkie włoście za- Zachodzi jednak niebezpieczeństwo. Prze 
dłużone, będące własnością niektórych, zosta- | prowadzenie tych projektów będzie wymagało 
ły po wielkiej części zamienione w drobne | nowego wytężenia kredytu państwowego, a 
posiadłości chłopskie i drobne parcele robo- | zatem przyspieszy owo niebezpieczne ześrod- 
tników. Zdaje się, że państwo niemieckie już | kowanie wszelkiego mienia, w ręku kilkuset 
o tem myśli, myślą o tem także w Anglii, | finansistów. Jednem z najtrudniejszych Za- 
ale trzeba, by ta myśl została jasno sformu- | dań jest zażegnanie tego niebezpieczeństwa. 
łowaną i stanowczo wykonaną. Naturalnie, | Jak długo trwa dzisiejszy stan walki pomię- 
że nowonabywca parceli ziemnej, nie dosta- | dzy mocarstwami, wydaje się prawie niepo- 
nie jej za darmo, tylko że państwo ściągnie | dobieństwem, aby można coś w tym względzie 
wraz z podatkami i cenę tej własności, roz- | obmyśleć ; trudno nawet na giełdę rozcią- 
łożoną na raty i pewien, niski bardzo pro- | gnąć nadzór ściślejszy; giełda bowiem jest 
cent za niespłacone części tej ceny. Inaczej | dzisiaj pobojowiskiem, na którem się narody 
zdemoralizowanoby od razu klasy ubogie, a | mierzą, Można tego pragnąć, aby się ta walka 
obarezonoby społeczeństwo nieznośnym cięża- | jak najrychlej skończyła, ale tu trzeba być 
rem. Właściciel małej parceli i robotnik, nie- | cierpliwym. Jest to w gruncie wojna nie wy- 
równie łatwiej od człowieka administrujące- | powiedziana, znani są wojownicy znane są 
go znacznym majątkiem dźwignie ciężar hi- | przymierza. Ulbrzymie wojska stoją pod bro- 
poteczny; warto jednak, aby państwo i pod | nią, i walczą z sobą, choć do siebie, nie 
tym względem poniosło jakąś ofiarę, nietylko | strzelają. Strasznej by trzeba na to odwagi, 
w wysokości stopy procentowej, ale nawet | aby uderzyć w pobudkę i posłać miliony na 
w różnicy pomiędzy ceną, za którą państwo | bój, o którym nikt wyobrażenia mieć nie może; 
grunta zakupi, i ceną, za którą te grunta nowo- | mocarstwa zmuszają się nawzajem do kolo- 
nabywcom odstąpi. Wzrastający dobrobyt il salnych uzbrojeń, kosztownych nad miarę, i 
ustalony spokój społeczny, sowicie wynagro- | wojna stanie się dopiero wtedy istotnie 
dzą państwu poniesione ofiary. Zyskają na | prawdopodobną, kiedy jeden z zapaśników 
tem właściciele więksi, bo pozostała w ich | czując, że się jego kredyt, wyczerpuje, puści 
ręku ziemia będzie ich własnością istotną, | się na rozpaczliwe przygody. Ale wojna ta 


skończyć się kiedyś musi; pozostawi za sobą 
mnóstwo ruin finansowych, nastanie przecież 
czas, w kiórym się będzie można leczyć z ran 
otrzymanych. Wtedy państwa zaniechają 
kosztownych uzbrojeń i będą mogły myśleć 
o ratunku społeczeństwa. Wtedy dopiero we- 
źmie się Europa naprawdę do rozwiązania 
zagadnień społecznych. Pozostaną prawdopo- 
dobnie niezmienionemi ciężary podatkowe, 
do których społeczeństwa przywykły , ale 
zmieni się ich przeznaczenie, i pójdą na cele 
społecznego uzdrowienia. Już parcelacya wła- 
sności da się wtedy przedsięwziąć, bez no- 
wego użycia kredytu państwowego, a znosząc 
większą cząść długów prywatnych nie tylko 
zniży stopę procentową, ale w ogóle ograni- 
czy znaczenie kredytu. Trzeba także będzie 
wtedy pomyśleć o spłacie długów publicznych, 
a że wielkie narodowe przedsiębiorstwa jako 
to: koleje i kanały, staną się do tego czasu 
własnością państwa, przeto papierowa budowa 
kredytu runie sama przez się, ludzkość cywi- 
lizowana zostanie w ten sposób wyratowaną. 

Wtedy będzie czas na to także, aby 
ograniczyć duszną wszechmoc  biurokracyi, 
wskrzeszając życie autonomiczne i korpora- 
cyjne. Gdy ono zostanie wskrzeszonem na 
nowych demokratyczniejszych podstawach, bę- 
dzie samo czuwało nad tem, aby wolność 
konkurencyi nie sprowadzała ruiny mniejszych 
przedsiębiorstw i ruonopolu wielkich fabry- 
kantów. Prócz tego wskrzesi u ludzi zdrowy 
zmysłi osobistej odpowiedzialności, i uczyni 
demokracyę o tyle prawdą, o ile da tej de- 
mokracyi możność zarządzania sprawami, któ- 
re będzie istotnie zrozumiałe. Bo dziś wy- 
borca, głosujący na posła do parlamentu, 
postępuje bezmyślnie, po omacku, nie mogąc 


zgoła zrozumieć, o jakie to sprawy w parla- 


mencie chodzić będzie. 


Wszelako żadne ekonomiczne i prawni- 
cze środki nie pomogą same. Trudna rzecz. 
Trzeba zmieaić zasadniczy błąd, w który 
ludzkość popadła. Od kilku wieków głoszą 
dwie rzeczy jako niezawodne prawdy. Raz, że 
celem ludzkości jest nabycie jak najwięk- 
szych skarbów materyalnych; drugi raz, że 
człowiek powinien dążyć do tego, żeby wszy- 
stkie jego czyny były od niego jedynie zawi- 
słemi, były jedynie i wyłącznie wynikiem 
jego osobistego rozmysłu. Obie te zasady, 
zrodzone przez protestantyzm , są jednostron- 
nemi, 

nabywanie dóbr ziemskich 
jest jednym z ważnych celów rodzaju ludz- 
kiego. Człowiek kładzie piętno swego pano- 
wania na całą ziemię i siły przyrody prze- 
mienia w służebnice swoje, a nagromadzone 
przezeń dostatki umożliwiają lepsze życie 
bardziej mnogich pokoleń. Pomniejszają ilość 
fizycznego cierpienia, ale dają dopiero moż- 
ność dopięcia istotnie wyższych celów ro- 
dzaju ludzkiego. One wtedy dopiero są coś 
warte, jeśli umożliwiają istotnie ludzkie ży- 
cie rodzinne i społeczne, uprawę idealnej 
sztuki i bezinteresownej nauki, i zagłębienie 
się człowieka w jego moralnych zadaniach, 
wyrażone ostatecznie miłością każdego dla 
wszystkich. Doświadczenie dziejowe dowiodło 
już, jak jednostronnem jest hasło, dążące 
tylko do nagromadzenia dostatków, zło z nie- 
go wynikłe sprawiło już, że rządy chwytają 
się środków , które bądź co bądź nagroma- 
dzenie bogactw utrudniają, aby przeszkodzić 
Społecznej katastrofie, a wszelkie dalsze isto- 
tnie skuteczne środki, w tym kierunku przed- 
sięwzięte, muszą bardziej jeszcze hamować 


Zapewne 


jpęd do nabycia bogactw. 


Ten jednostronny ideał, przedstawiony 
ludziom jako ostateczny cel rozwoju dziejo- 


sowym wniosku komisyi, przeto Rząd posta- 
nowił zgodzić się nań. Tyle, wys. Izbo, na 
tłómaczenie stanowiska rządowego. 

Bez dalszej dyskusyi Izba uchwala pro- 
jekt w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Poczem dokonano wyboru komisyi dla 
traktatów handlowych. Z wyboru wyszli: hr. 
Chorinsky, hr. Coudenhove, hr. Falkenhayn, 
p. Gógl, hr. Harrach, p. Inama. -Sternegg hr. 
Keufstein, p. Isbary, hr. Ledebur, p. Lobmeyr, 
hr. Montecuccoli, bar. Pusswald, ks. Schön- 
burg, bar. Sochor i hr. Wodzicki. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 35. — 
Następne w poniedziałek. 


Mowa J. E. Winistra rolnietwa hr. 
Falkenhayna, 


wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego, brzmi, jak następuje: 


(Ciąg dalszy). 


Przechodzę teraz do życzeń z dziedziny 
leśnictwa. W tym względzie wystosowano do 
mnie przedewszystkiem co do samej ustawy 
leśniczej liczne zapytania, w jakiem stadyum 
sprawa ta się znajduje. Na to odpowiedzieć 
mogę: z Wydziałami krajowemi toczą się 
rokowania, aby wszędzie wnieść projekty 
ustaw, które potem nie wywołują przecież w 
sejmie tak wielkiego oporu, żeby znowu nie 
doprowadziły do niczego, lecz nastręczy się 
tym sposobem możność przedłożenia sejmowi 
projektu, którego uchwalenie będzie przynaj- 
mniej rzeczą prawdopodobną. Najdalej postą- 
pilismy w tym względzie w Czechach, gdzie 
jedyna tylko okoliczność stoi wniesieniu pro- 
jektu na przeszkodzie, t. j. propozycya usta- 
wodawcza, którą wypracował Wydział krajo- 
wy 0 gospodarstwie w lasach gminnych 
Trzeba to wprzód uporządkować; są o tem w 
biegu pertraktacye także z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych; potem dopiero wnieso- 
ny będzie projekt ustawy, gdyż inaczej by- 
łaby potrzebna natychmiast znowu nowela 
do ustawy. 

Z kolei idzie Galicya, gdzieśmy także 
zaszli już dość daleko i tylko jednę jeszcze 
mamy różnicę ze znawcami tamtejszymi w za- 
patrywaniu na pewien punkt zasadniczy, 
który, co prawda, nie jest jeszcze rozjaśnio- 
ny i gdzie nikt, ani z tamtej, ani z naszej 
strony od swojego poglądu odstąpić nie chce. 

Tak samo w Styryi pertraktacye jeszcze 
nie zakończone, i spodziewamy się właśnie 
teraz ztaratąd także odpowiedzi, jak tuszymy, 
ostatniej. 

Wszędzie w tych nowych projektach 
ustaw wzięto wzgląd na to, żeby, jak tego i 
tutaj z pewnej strony zażądano, można zale- 
siać także areały, które dotychczas nie są 
zapisane w katastrze jako grunt leśny; tak 
samo wszędzie wzięto wzgląd na kwestyę 
wynagrodzenia za serwituty, jeżeli ich speł 
nić nie można. A nadto wszakże w biegu 
lat doprowadzono do skutku ustawy o zale- 
sieniu „Krasu“ dla wszystkich krajów, któ- 
rych to” się tyczy. („Krasem* nazywają Sło- 
weńcy góry ogołocone Z lasów, w Kraiuie 
i na Pobrzeżu; niemieckie Karst). Tak samo 
wydano nowelę leśniczą, rozleglejszą ustawę 
dla Karyntyi, która też już jest sankcyono- 
wana. 
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Ale jedno prosiłbym przecież w tych 


sobie płacą. Jest to mniemanie z gruntu fał- 


skargach uwzględnić: organom pierwszej in- | szywe. Pełna krew popierana jest przez Pań- 


stancyi które pozostają z ludnością w bezpo- 
średniej styczności, aby nie brano za złe, że 
surowo sobie postępują w wykonywaniu i nad- 
zorowaniu ustaw leśniczych, bo to bezwarun- 
kowy ich obowiązek. Każdemu jednak, kto 
czuje się pokrzywdzonym, wolno chwycić się 
rekursu do instancyi wyższej; ta zaś jest 
obowiązana uwzględniać nie tylko ustawę, 
lecz i okoliczności, co też—jak mniemam — 
dziś już się dzieje. Tak postępuje sobie im 
praxi nie tylko samo Ministerstwo, lecz — 
jak udowodniło pewne, wynurzone tu życze- 
nie — wydaje się także do władz krajowych 
polecenie, aby w tym samym duchu postę- 
powały. Dlatego też wynurzonemu życzeniu, 
żeby reskrypt taki, przeznaczony dla Styryi, 
wyszedł także dla Krainy, nie w tym wzglę- 
dzie nie stoi na przeszkodzie. Rozumie się, 
że trzeba zastosować go do tamtejszych oko- 
liczności. 

Przechodzę teraz do hodowli koni, któ- 
ra w tej wys. lzbie równie w dyskusyi te- 
raźniejszej, jako też już w dyskusyach da- 
wniejszych, wiele narobiła bałasu, a przy- 
czem, mimo wielu rozpraw budżetowych, 
które tutaj przebywać miałem już zaszczyt, 
zdarzyło się, powiedziałbym, to unicum, że 
stawiono w tej wys. Izbie wniosek o okroje- 
nie proponowanej na teu cel sumy. Cały cel 
popierania hodowli koni przez Państwo, jest 
potrójny: po pierwsze, mieć we własnym 
kraju dostateczny materyał dla wszystkich 
przedsiębiorstw, które go potrzebują; po dru 
gie, zaopatrzyć armię w ten materyał, nie- 
zawiśle od zagranicy; po trzecie, zyskowną 
dotychczas jeszcze gałęź gospodarstwa rol- 
nego, utrzymać na tymże stopniu i przez po- 
parcie, jakiego doznaje, dać jej możność wy- 
stępowania także za granicą do współzawo- 


dnietwa. 
Oto trzy pobudki, które usprawiedliwiają 
popieranie hodowli koni przez Państwo. 


Mniemam, że kto zdrowo myśli i wie, jaki 
skarb posiada kraj w dobrym materyale koni, 
i komu wiadomo, ile pieniędzy potrzeba na 
zakupno, gdy go się nie ma — a wszakże 
są kraje, nawet niedalekie nas, które ciężki 
brak ten znoszą -— komu to wiadomo, ten 
powinienby właściwie już być zadowolony, 
gdyby choć tylko jedyny, jeden z celów po- 
wyższych miano na oku, i powinienby gło- 
gować za potrzebną sumą, tem więcej zaś, 
gdy rzeczywiste są widoki, że można osią- 
gnąć wszystkie trzy cele. 

Nie sądzę też, iżby właśnie szczegól- 
niejsza nieprzychylność dla hodowli koni wy- 
wołała była w wys. Izbie te nieraz bardzo 
ożywione rozprawy, lecz zdaje mi się, że 
przyczyną ich jest głównie mylne A 
nie, powiedzmy, o potrzebie pełnej krwi, 
wyścigach, o premiach, i pewne Miej 
w skutek pewnych wydarzeń przy totalizatorze, 
jako też — muszę już rzeczywiście to po- 
wiedzieć — niezupełna nieznajomość tego, 
co Jockey-Club czyni pod względem hodowli 
koni. O tych więc punktach muszę szczegó- 
łowo pomówić. 

Pierwszą rzeczą jest sama pełna krew. 
Pod tym względem — usłyszeliśmy to dziś 
także — rozpowszechnione jest mniemanie, 
że hodowla pełnej krwi jest tylko pańskim 
kaprysem, za który niechże arystokraci sami 


wego, sprawia, że robotnik, który weń uwie- 
rzy, nigdy zadowolonym nie będzie, jak dłu- 
go widzieć będzie majętniejszych od siebie: 
a że potrzeba, aby byli ludzie wolni od tru- 
du powszedniego, ręcznego, którzyby mogli 
czuwać nad ogólnymi interesami ludzkości, i 
cywilizację popychać naprzód, przeto robo- 
tnicy będą tak długo niebezpiecznymi dla 
cywilizacyi całej, jak długo ta cywilizacja, 
będzie niebacznie materyalny byt wysuwała 
naprzód, jako ostatnie swoje słowo. A uspo- 
sobienie robotników będzie tem niebezpie- 
czniejszem, że pojmujemy wolność jako u- 
prawnienie każdego człowieka do wydawania 
sądów o rzeczach najważniejszych i do dzia- 
łania wedle tych sądów. Robotnicy używają 
takiej wolności, i wydawszy sądy niedorzeczne, 
chcą na mocy tych sądów działać. 

Wolność zależy na tem, aby ludzie bez 
niebezpieczeństwa dla drugich ludzi i dla 
ludzkości całej mogli działać tak, jak im 
każe rozum i sumienie, nie ulegając żadnemu 
zewnętrznemu przymusowi. Jest zatem rze- 
czą naturalną, że suma tej wolności może 
być większą, w miarę tego, jak jest powszech- 
niejszą zgoda, a zasady zapewniające zbioro- 
we szczęście rodzaju ludzkiego. Władza każda, 
która sięga po swój zakres konieczny, jest 
ciężką, niesprawiedliwą , bez potrzeby wiążą- 
cą człowieka; ale gdzie panuje chaos wyo- 
brażeń i gdzie każdy ezłowiek o sokie tylko 
myśli, i dobrowolnie przyjęty obyczaj wszyst- 
kimi nie kieruje, tam staje się konieczny za- 
kres władzy coraz większym i społeczeństwa, 
popadłe w moralną anarchię, muszą uledz de- 
spotycznej wszechwładzy państwa. 

Państwo błądzi znowu, kiedy usiłuje 
narzucić społeczeństwu pewne przekonania. 
Ono powinno być wynikiem tych przekonań, 
a nie może być ich źródłem. Dekretem nie 
da się narzucić przekonania, musi powstawać 


|. „AEG EJ i radykalne uleczenie złego, które to- 
czy czasy nowożytne jest zadaniem innych, 
wcale nie politycznych potęg, potęg moralnych, 
pomiędzy którymi Kościoł jest powołany do 
spełnienia niezmiernie ważnego zadania. 

Kto jednak poprzestaje na głoszeniu za- 
sad oderwanej moralności, i często nie zro- 
zumianych dogmatów wiary, i kto czuwa tyl- 
ko nad spełnieniem pewnych obrządków, 
choćby najwznioślejszych i najbardziej potrze- 
bnych, ten nie sprowadzi pożądanej zmiany. 
Trzeba na to więcej odwagi, i trzeba silnego 
napierania, na powrót do zdrowego obyczaju. 
Nie wystarcza napominać ubogich , aby byli 
cierpliwymi, nie wystarcza nawet zakładanie 
stowarzyszeń i zakonów, zajętych niesieniem 
ulgi nędzy wyjątkowej; trzeba na bogatych 
napierać, aby wrócili do zasad chrześciań- 
skiego i ludzkiego istotnieżycia, trzeba zwal- 
czać zbytek prywatny, i ową pychę, która 
bogatych odosobnia, trzeba im przypominać, 
że winni być tylko szafarzami dóbr ziem- 
skich, im powierzonych. Prócz tego trzeba 
wrócić do owej, zapomnianej tradycyi, która 
czyniła dom Boży i dnie święte, środkiem 
wszystkich zabaw zezwolonych, które się sta- 
wały tem samem wzniosłemi, idealnemi, 
wspólnemi i obrzędowemi, roznosząc ideał 
miłości i jednolitego postępowania wszystkich 
ludzi, dla celów całej ludzkości. Jednego dnia 
to się zrobić nie da, do tego należy się dą- 
żyć, bo to moralna przemiana ułeczy ostate- 
cznie chorą ludzkość. Bez niej, na nic się 
nie przyda polepszenie materyalnego losu klas 
ubogich, które zmarnują lekkomyślnie i samo- 
lubnie to, co od społeczeństwa otrzymają, 
pragnąć rozkoszy i przemijającej chwili, a 
domagając się jako prawa swego coraz no- 
wych podarunków. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 grudnia 1891 roku, 


stwo nie dla tego, wyścigi protegowane nie 
dla tego, premie dawane nie dla tego, żeby 
ludzie mieli tu rozrywkę, lecz popierana jest 
hodowla pełnej krwi dla tego, że w hodowli 
krajowej, gdzie są gorącokrwiste rodzaje, jest 
nieodzowna ; a jest nieodzowna z tej przy- 
czyny, że inaczej bez wątpienia w najkrót- 
szym czasie pospolitość konia będzie tak 
wielka, iż pozostanie przydatnym tylko do 
bardzo niewielu celów. Z teoretycznego pun- 
ktu widzenia wcale nie waham się przyznać, 
że moglibyśmy stworzyć sobie zupełnie tego 
samego konia, jakiego przez pełną krew 
stworzyli sobie Anglicy, gdybyśmy naślado- ; 
wali to, co Angliey czynili i gdybyśmy użyli 
równie tyle czasu; ale proszę zważyć, że 
Anglicy potrzebowali na to półtora wieku, a 


my, zdaje mi się, nie możemy użyczyć sobie | nia się. 


Kwestya przyszłej wojny. 


Jeden z najwięcej cenionych generałów 
pruskich, Leszczyński, były dowódca IX kor- 
pusu, na którego czele stoi obecnie hrabia 
Waldersee , ogłosił właśnie w Deutsche Re- 
vue artykuł, pod tytułem: „Czy wybuchnie 
wojna ?“ Zdaniem autora należy na razie 
wykluczyć ewentualność, jakoby  Rossya 
chciała i mogła teraz "rozpocząć wojnę ; 
chwila bowiem obeena jest bardzo niekorzy- 
stną dla tego państwa. Nie można też przy- 
puścić, jakoby nad Newą miano pragnąć 
wojny, a to tem mniej, iż kierownicy polityki 
ross. umią liczyć się z danemi okolicznościa- 
mi. Nikt nie prowadzi wojny, nie będąc do 
i niej znaglonym, a z pewnością nie myśli 
KA niej państwo, będące w stadyum zbroje- 
Pomimo pomocy Francyi, Rossya 


tyle czasu do popierama hodowli koni. Przy- | nie będzie zupełnie uzbrojoną i gotową do 


znając tedy, że w teoryi takby być mogło, 


orężaego wystąpienia przed rokiem 1894. 


z pewnością jednak o wiele taniej, o wiele Należy dalej wziąć pod rozwagę kwestyę 
skromniejszemi środkami osiągniemy cel, gdy wyżywienia jedno- lub dwu-milionowej ar- 


skorzystamy z tego, co inni już uczynili; 


almi w kraju nieprzyjacielskim. Jakie zacho- 


dowodem, że nie jest to może osobiste tylko ' dzą tu trudności, pokazuje się z tego, iż 
mniemanie moje lub amatorstwo, jest okoli- | Niemcy nawet w kraju tak bogatym, jak 


CZNOŚĆ, 
koni na inny sposób, jak starając się dowo- 
zem krwi angielskiej poprawić krew własną 
z podtrzymać ma stopniu, jakiego potrzeba. 
Zawsze wyjmuję tu zupełnie wszystkie te ro- 
czaje koni, 


cełów. 
(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Peszt, 19 grudnia, 


iż żaden kraj nie prowadzi hodowli | Francya, musieli sprowadzać żywność z wła- 


snych okolic. W jaki sposób potrafiłaby 
Rossya, wobec klęski głodowej, wyżywić 
swoich żołnierzy ? 

W Petersburgu dąsają się, co prawda, 


które mają tak zwaną krew |ale nie wierzę, iżby dzisiaj lub 1892 roku, 
zimną i przeznaczone są do wcale innych Rossyanie wydali wojnę. 


Wiele wysokich i 
bardzo wysokich osobistości wzdycha do 
|wojny, gdyż spodziewa się, iż każda wojna, 
| szczęśli wa, czy nieszczęśliwa, musi przynieść 
więcej wolności. Być to łatwo może, tym- 
czasem dotychczas trzyma ster w swym rę- 
ku car i nie pozwoli sobie go wytrącić, 
Opinia w Niemczech zaniepokojoną jest 
tem, iż Rossya posuwa swe wojska coraz 
więcej na zachód. Jest to (co prawda) nie- 
przyjemnem, ale za zapowiedzi wojennej te- 


(Pojedynek ministra honwedów Fejervary'ego go uważać nie można. Rossya chce pod tym 
z Ugronem. — Sprawa rozwiązania Izby de- | Względem tylko naśladować Niemcy. Rossya- 


putowanych). 


(c) Minister honwedów, generał Fejer- 
vary będzie pojedynkować się jutro z dep. 
Ugronem, jednym z szefów skrajnej opozycji. 
O ile wiadomo, warunki rozprawy honorowej 
są bardzo ostre , Co z góry należało przewi- 
dywać, generał Fejervary bowiem nie zwykł 
podobnych kwestyj traktować na żarty. Prze- 
ciwnicy zmierzą się najpierw na pistolety a 
gdyby po dwukrotnych strzałach żaden z nich 
nie odniósł szwanku, przyjdzie kolej na pa- 
łasze. Geneza tego, "bądź co bądź niezwykłe- 
go pojedynku jest następująca: W Izbie de- 
putowanych wniesionc niedawno irterpelacyę 


z powodu, iż generał Fejervary wydał okól- | stępnie nad armią niemiecką, 
nik do komendantów honwedów, w którym | Ska 


2J dzo 


nie sądzą, że mobilizacya będzie tem łatwiej- 
szą, skoro główne oddziały wojska znajdo- 
wać się będą w danej chwili już na za- 
chodzie. 
Szowiniści rossyjscy rozprawiają bar- 
wiele o wielkich oddziałach kawaleryi, 
jakie na wypadek wybuchu wojny przerzu- 
cić chcą na drugą stronę granicy. Zapomi- 
nają oni wszelako, że to wszystko ma się 
odbyć w kraju cywilizowanym, w którym 
służba wojskowa jak najlepiej jest zorgani- 
zowana, i gdzie podostatkiem znajduje się 
nagromadzonego wojska. 

Generał Leszczyński zastanawia się na- 
której woje 


najlepiej zorganizowane i wyćwi- 


wystąpił ostro przeciw pewnemu tygodnikowi czone są pod słońcem, oraz nad armiami 


wojskowemu, nadmieniając przytem, iż pismo sprzymierzeńców Niemiec. 


W Austryi — 


to nie ma nic wspólnego z Ministerstwem | pisze on — armia poczyniła w ostatnich la- 
obrony krajowej. Interpelant dopatrzył się w tach znakomite postępy. Taktyka jest bardzo 
tem naruszenia wolności prasy i powiedział, | dobrą, karność dobrą, a tak samo gorliwość 


że takie wystąpienie ministra równa się za- | w pełnieniu obowiązku. 


kazowi pomienionego tygodnika. 
Na to odparł generał Fejervary: 
„Nie zabroniłem czytania tego pisma, 


Nikt nie wątpi, 
iż zwarta całość i dobry duch oprze się na- 
tareiu rossyjskiemu. Inteligencya jest w ar- 
mii austryackiej daleko większą, niż w Ros- 


gdyby jednak okazało się to potrzebnem, nie | syi, a uzbrojenie wyborne. Czegoż więc ma- 


zawaham się spełnić mojego obowiązku.* 
Skrajna lewica podniosła ogromny ha- 
łas a Ugron zawołał w uniesieniu: 


„W takim razie my pana ztąd wyrzu- 
cimy.* 
Na to odrzekł spokojnie minister hon- 
wedów : 

„Znamy się na waszem pyszałkostwie 
a każdy, co z wami ma do czynienia, umie je 
zredukować do właściwej miary. * 


my się obawiać? 


KRONIKA 


Lwów, 21 grudnia. 
— Najj. Pan] raczył najmiłościwiej u- 


Zdawało się, iż na tem został zamknięty dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Za- 
ten epizod, ze skrajnej bowiem lewicy nie re- | wadka, w powiecie liskim, na budowę szkoły, 


plikowano już więcej. 

Aż tu na posiedzeniu poniedziałkowem 
powstał Ugron i oświadczył: 
nie dosłyszałem uwagi, jaką pozwolił sobie 
uczynić generał Fejervary, w przeciwnym bo- 
wiem razie dałbym był panu generałowi 
dostateczną sposobność do postawienia na 
próbę naszego pyszałkostwa. Jeżeli już raz 
nieskorzystał z takiej sposobności, nie moja 
w tem wina“. Generał Fejervary nie był obe- 


„Wśród hałasu Stefa 


zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Najd. Cesarzewiezowa Wdowa 
nia przygotowała dzieło, na którego o- 
głoszenie drukiem udzielił Najj. Pan zezwolenia, 
Dzieło ukaże się niebawem w nakładzie księ- 
garza Adolfa Kiinasta w Wiedniu. Z wydawni- 
ctwem tego dzieła połączony jest cel dobro- 
czynny. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 


cnym na tem posiedzeniu, bawił bowiem pod- | br. Badeni, był wczoraj na audyencyi u Najd 


ówczag w Wiedniu. Gdy powrócił i dowie- 


Arcy księcia Leopolda Salwatora i Jego Małżon 


dział się o zaczepce Ugrona, wysłał do nie- | ki, a to celem złożenia życzeń świątecznych 
go swych sekuudantów. Odnośne pertraktacye Ich ces. i król. Wys 


dopiero wczoraj ukończono. Pojedynek stał się 


Wenta gospodarska urządzona 


rzeczą nieuniknioną, pomimo, że z wielu stron wczoraj pod protektoratem Pani Namiestniko- 


starano się nie dopuścić do tej ostateczności. 
Słychać, iż minister, nim wysłał swych se- 
kundantów do Ugrona, 
gabinetu swoją dymisyę. 


Węgierska rada ministeryalna zastana- wana, 


wej Maryi hr. Badeniowej, w sali Towarzystwa 
„Sokoła*, przyniosła spory zasiłek pieniężny 


wręczył prezesowi | na rzecz Towarzystwa miłosierdzia, pod godłem 


Ogromua sala, ładnie udekoro- 
przemieniła się, staraniem komitetu, w 


„Domu pracy*. 


wiała się wczoraj nad kwestyą rozwiązania luby halę targową, w której można było nabyć wiele 


dep., i jak słychać, uchwaliła rozwiązać par 


a wiele rzeczy, potrzebnych do zastawienia sto- 


lament już w styczniu r.p. Do powzięcia ta- | łów świątecznych, po cenach nadzwyczaj umiar- 
kiej decyzyi przyczyniły się głównie nie- kowanych. Po prawej stronie od wejścia usta- 


storne sceny i namiętne agitacye, 


jakie ro- | wiono długie stoły, zastawione bitym drobiem 


zwijają na prowincyi frakcye skrajne i stron- fi zwierzyną, rybami i innemi produktami go- 


nictwo narodowe pod wodzą hr. Appony’ ego, 
kaptując sobie w sposób 
zawsze godziwy wyborców. 


spodarskiemi — po lewej, na podwyższeniu, 


rozmaity a nief wznosił się rodzaj bazaru z przedmiotami prze- 


znaczonemi do wygrania na loteryi fantowej, 
w pośrodku zaś ustawiono stoły, przy których 
panie sprzedawały losy  loteryi. Wreszcie 


nie zabrakło i dwóch obfieie zaopatrzonych þu- 
fetów, przy których targujący, mogli zimnemi 
iciepłemi przekąskami, pokrzepić siły. Na bal- 
konie, nad salą, przygrywała orkiestra 30 p. p. 
pod batutą p. Rolla. 

Już o godzinie 3 po południu panie, 
uproszone do zajęcia się sprzedażą rozmaitych 
artykułów, tudzież losów loteryi fantowej, za- 
jęły swe miejsca przy stołach i stolikach, z wy- 
jątkiem sam ejże Protektorki, Pani Namiestniko- 
wej, która w sobotę zachorowała niestety na 
silny katar i bez narażenia zdrowia, na wentę 
przybyć nie mogła. Pani Namiestnikowa miała 
zająć miejsce przy głównym bufecie; w zastę- 
pstwie Jej, pełniła funkcye gosp'dyni pani 
Skrzyńska, przy pomocy panny Wandy hr. Ba- 
denianki. Przy głównym stole targowym z nie- 
strudz ną energią gospodarzyły panie: wicepre- 
zydentowa Marchwicka, Wernerowa, Gubryno- 
wiczowa i Schayerowa. Drugi bufet był pod 
opieką pani Bratkowskiej, a przy stolikach 
z losami na lot-ryę fantową, zasiadły panie: 
profesorowa Abrahamowa, pułkownikowa Dyle- 
wska, Jabłonowska, Kosińska, Ma hekowa, Mi- 
chalska z córką, Moszyńska, Sahankowa z cór- 
ką, Theodorowiczowa z córką, Wędrychowska 
z eórką i Zacharyasiewiczowa. 

Wenta szła raźno, przy dźwiękach kapeli 
wojskowej bawiono się ochoczo, losowano ener- 
gicznie i wygrywano z obficie zaopatrzonego 
bazaru dużo, Wśród licznych gości, obeeni byli 
przez czas dłuższy: JE. P. Namiestnik, Kazi- 
mierz hr. Badeni i JE. Marszałek, Eustachy 
ks. Sanguszko. Dochód powinien być znaczny, 
o czem szczegółowe sprawozdanie cyfrowe po- 
damy później. 

— Wenta gospodarska. Spis rzeczy, 
przysłanych na wentę do dnia 20go grudnia : 
Włodzimierz Niezabitowski 1 głowa cukru; Sa- 
dłowski i Markiewicz 6 pudełek z owocami; 
Anna hr. Dzieduszycka 6 dzikich kaczek, 2 
dzbanki powideł; Mieczysław hr. Borkowski 6 
zajęcy; hr. Hompesch chrzan; Alfonsyna hr. 
Dzieduszycka 1 szczupak; Skrzyńska z Nozdrzca 
2 indyki, konserwy, ser; ludwik Szawłowski 
4 zające; K. Kruszyński 2 paczki cukierków; 
kr. Marya Badeniowa 10 kaczek; Adolfowa Mo- 
szyńska 6 flaszek wina; Władysław 'Tustano- 
waski ryby; Jaźwiński z Podniestrzan 1 rogacza, 
2 zające, Leon Bratkowski 12 sztuk wyrobów 
blacharskich; Stachiewicz i Abrysowski 11 sztu- 
czek maateryi; Wilhelm Sydor 1 stanik d:mski, 
2 pary rękawiczek; Stefania hr. Starzeńska 1 
podstawkę malowaną; S. Pielecki 2 bombonier- 
ki; Bobrzyńska 1 rogacza; Hauser i Bieniecki 
1 straclę, 2 pudełka cukierków; Filip Haas i 
synowie firanki; Tegischer 2 kapelusze damskie; 
Edward Schilling 6 i pół tuzinów kołnierzyków, 
6 par pończoch. Zebrane dary przez p. Wer- 
norową 2 pudełka z robotą włóczkową, lalka, 
Magazyn Schazerów 2 staniki damskie, 1 sztu- 
ezka materyi, 2 pary pończoch, 1 szalik jedwa- 
bny, 2 krawatki męskie; JO. Wys. Arcyksiążę 
Leopold Salvator 25 zł.; hr. Marya Fredrowa 
5 zł; hr. Gabryela Starzeńska 5 zł.; p. Zofia 
Vivien 5 zł.; p. Artur Głogowski 10 zł., dr. 
Arnold Rapaport 100 zł.; bar. Lazarini 10 zł; 
hr. Marya Badeniowa 2 rogacze, 6 zajęcy; Zdzi- 
sław Skrzyński 1 rogacza; Feliks Kowalski 7 
par kamaszyków, 4 chusteczki włóczkowe, 3 
pary pończoch; Cybulski 3 sitka drewniane, 2 
kłódki dla psów; Stanisław Markiewicz 1 pu- 
szka z daktelami, 1 pudełko z ciastkami; Sey- 
farth i Dydyński podstawkę z kałamarzem, ko- 
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Buczacza 2 indyki, 2 kaczki; Ludwika Gubry- 
nowiczowa Í tort; hr. Roman Potocki 1 ro- 
gaoz, 6 zajęcy; książę Czartoryski (z Wiązo- 
wnicy) mięso z barana, z 6 królików, 1 krąg 
sera szwajcarskiego; August Gorajski 1 krąg 
sera; Jan hr. Tarnowski 1 rogacz, 10 zajęcy; 
Tadeusz Lange 5 zł; Antoni Skrzyński 1 ro- 
gaoz; baronowa Hagen (z Wielkich Ocz) 1 ro- 
gacz ; Stanisław Kotarski 1 rogacz; Jędrzejo- 
wiez (z Źurawna) 3 zające; Aleksandrowie Mi- 
cewscy 10 zł; W. Tehorznieki 10zł; hr. Wła- 
dysław Stadnicki 5 zł.; br. Marya Dunin-Bor - 
kowska 10 zł; hr. Michałowa Baworowska 10 
zł, Stanisław Niezabitowski 25 zł. 
M. Badeniowa. 


— JE. Prezes Koła polskiego, p. 
Apolinary Jaworski, przybył wczoraj do Lwowa. 


— Sensacyjna sprawa. Pod tym ty- 
tułem zamieściliśmy w ostatnim numerze Gra- 
gety streszczenie obszernego artykułu Deienni 
ka Polskiego, w którym podana była wiadomość 
jakoby zmarły przed kilkoma laty Kazimierz 
M. pojawił się teraz nagle w swoim majątku, 
opowiadając, iż Śmierć jego była tylko podstę- 
pem, Podając tę kronikarską notatkę, powoła: 
liśmy się od razu na jedno z pism miejseowych, 
zostawiając mu też pod tym względem całą od- 
powiedzialność. Nie mieliśmy i mieć nie mo- 
gliśmy w tej sprawie żadnych własnych infor- 
macyj, a dziś przekonywamy się, że w całem 
doniesieniu nie ma ani słowa prawdy, i że było 
ono widocznie wypływem bujnej fantazyi dzien- 
nikarskiej, co w Ślad za mylnem doniesieniem 
zanotować spieszymy. 

— Wybory do Rady miejskiej. 
W sobotę wieczór, w sałi Towarz. strzeleckiego 
zgromadziło się nader liczne grono, złożone ze 
wszystkich sfer obywatelskich naszego miasta i 
przedmieść, reprezentantów przemysłu, handlu, 
inteligencyi i izraelitów 

Zgromadzenie to, złożone z poważnych re- 
prezentantów szerokich kół, ukonstytuowało się 
jako komitet miejski i postanowiło zająć się 
wyborami do Rady miejskiej. 

W tym celu wybrano komisyę wykona- 
wezą, złożoną z pp.: Stanisława Ciucheińskiego, 
Edmunda Duniewicza, radcy sądu, Ferdynanda 
Gossa, dra Bernarda Goldmana, Jana Ihbnato - 
wicza, Józefa Janowskiego, architekty , Michała 
Michalskiego, dra Godzimira Małachowskiego, 
dra Leonarda Piętaka, Edmunda Riedla i Igna- 
cego Romanowskiego, wice-prezydenta Magistratu, 
do ułożenia listy komitetu obszerniejszego. 

— Listy noworoczne. Dyrekcya poczt 
ogłasza : Począwszy od 27 b. m. można (celem 
doręczenia we właściwym czasie) nadawać li 
sty noworoczne, przyczem pożądanem by była, 
aby na listach tych dla adresatów miejscowych 
(we Lwowie) wrzuconych do skrzynek listo- 
wych, na adresie był umieszczony dodatek „List 
noworoczRy *. 

Byłoby również do Życzenia, aby w ra 
zie wysyłania więcej takich listów do adresa- 
tów we Lwowie, takowe (naturalnie każdy za- 
opatrzony odpowiednią marką pocztową) były 
wkładane pod jedną opaskę lub do jednej ko- 
perty, którą opaskę lub kopertę dopiskiem 
„Listy noworoczne* zaopatrzyć należy. 

Listy te w czasie od 27 do 31 grudnia 
b. r. będą zbierane, a 31 grudniu b. r. wie- 
czór — względnie 1 stycznia p. r. adresatom 
doręczane. 

— Galic. Towarzystwo muzyczne 


perty; Henryk Treter 3 paczki czekolady; Ke-| odbyło wczoraj walne zgromadzenie przy nieli- 


smarky i Illes I kałamarz, | figurka, 1 scho- 
wek na zegarek, 1 koszyk; Janina Piętakowa 1 | 
glowa cukru, 1 flaszka starki, 1 obrazek; Al- 


cznym udziale członków. Po załatwieniu czyn- 
ności formalaych, przyjęto sprawozdanie wy- 
działu z roku ubiegłego do wiadomości, za- 


fred Dzikowski 1 lusterko, 1 portmonetka, pu- | twierdzono warunki i uchwalono budżet na rok 
dełko na cygara; Michalina Michalska 1 umbra | przyszły, poczem wybrano nowy wydział, Pre- 
na lampę, 1 pudełeczko, 1 ramkę; 5 fantów ze- | zesem wybrano dr. Jana Czaykowskiego, wice- 
branych przez p. Wernerowę; Stanisław Nieza-. prezesem prezydenta magistratu Ign. Romanow- 


bitowski 1 rogacza; Helena Machekowa 15 zł., 
dwie sukienki, 2 spodniezki, 3 pudełka zaba | 
wok, | czapeczka, 2 paski, 4 popielniczki: 
Włodzimierz Postruski 2 bażanty, 3 kuropa-' 
twy; Tadeuszowa Szydłowska 12 fantów; Un- 
derka 4 kiełbasy; ks. Adam Sapieha 2 indyki. 
2 bażanty; Kazimierz hr. Łubieński 3 bażanty; 
Stefania Chorośnicka 3 kiełbasy i słonina; Fe- 
lieya Krzeczunowiezowa z Bołszowie 2 indyki, 
6 kaczek; Helena hr. Łosiowa szynkę; Staro- 
wiejski z Bratkówki 1 rogacza, 4 zające; Eusta- 
ehy Wolski ser; hr. Szczęsny Koziebrodzki 6 
zajęcy; Arnoldowa Wernerowa jedna szklana 
waza z ehochlą; Wiktorya Niedziałkowska 
10 zł, 10 fantów ; Arnoldowa Wernerowa 6 
fantów ; Jan Baczyński 1 marmolada, 4 puszki 
z grzybami i groszkiem; Antoni Gudiens 1 ka- /' 
puza, 3 ubiorki dziecięce, © pary rękawiczek, ' 
1 lalka, 1 pudełko z loteryą liczbową; Wło- 
dzimierzowa Skrzyńska 9 fantów ; Klaudya To- 
rosiewiczowa 2 kapłony, 1 kaczka; Juliusz 


Mikolasch 60 flaszek wódki; Kazimierz Lewicki ` 


opłatki; Ferdynand Gross pantofelki z cukru, 
1 pudełko z cukierkami; Jahl perfumy; hr. 
Cecylia Badeniowa prosię, 1 gęś; Karolina 
Sehnellowa 10 kaczek; Wilhelmowa hr. Sie- 
mieńska 2 indyki; Franciszek hr. Potulieki 1 
faska sera, 2 faski powideł, 2 zające, 4 gęsi. 
16 kaczek; Tadeuszowa Szydłowska 1 tort; 
Antoni Klimowicz 2 bukiety, 1 bukiet pirami- 
dalny, 11 wazonów z kwiatami ; Andrzej hr. 
Fredro 2 indyki; Artur Kościcki 6 funtów ka- 
wy; Marya Orpiszewska (z Krosna) 2 zające ; 
Bielska 1 dzik, 1 kozioł, 2 zające ; Bogucki (4 


skiego. Do wydziału weszli: pp. Brajer Jan, 
Czaykowski D., Czapelski T., dr. Lówenstein 
N.. dr. Małachowski Godz., Malinowski Wiktor, 
dr. Małecki Ant., Porschyński Karol, dr. Stro- 
menger, dr. Tehorznieki Aleks, dr. Till Er- 
nest, Toth Dyonizy. Rewidentami wybrano pp.: 
Bardasza, Gubrynowicza i Wernera. 

— W kasynie Miejskiem odbędzie się 
wspólny opłatek we czwartek, dnia 24 b. m. o 
godzinie 1 w południe. 

— Otwarcie ślizgawki. Jutro, 22 b. m., 
nastąpi uroczyste otwarcie ślizgawki Towarzy- 
stwa łyżwiarskiego, przyczem zarząd tegoż przy» 
pomina, że wpisy na sezon bieżący odbywają 
się w handlu płócien p. St. Buschaka pl. Ha- 
lieki, i że w interesie stron leży, aby względu 
na zbliżające się święta, w ezasie których han- 
del ten nie funkcyonuje, z wpisami załatwiły się 
przed tym czasem, albowiem z reguły, przy 
kasie dziennej wpisy przyjmowane nie będą 


— Z „Sokoła“. Dyrekcja Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* we Lwowie, oznajmia 
niniejszem, że wskutek nadchodzących Świąt, 


nastąpi przerwa w ćwiezeniach gimnastycznych 


członków, uczniów i panien, począwszy od po- 
niedziałku, dnia 21 włącznie aż do dnia 27 
b. m. 

-— Towarzystwo właścieicliż will w 
Brzuchowicach, zawiązane w celu podniesienia 
rozwoju tej stacyi klimatycznej, ukonstytuowało 
się wezoraj. Prezesem wybrany został p, Mussil, 
wieeprezesem p. Drexler, sekretarzem dr. Pa- 
węcki, a skarbnikiem p. Stachiewiez, 


— Z obsarwatoryum c. k. Szkoły Po- 


litechnicznej w: wowie, dnia 21-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w pofudnie. Barometr 
opada. 


W ubiegłych 2 dobach, iicząc od godziny 
14 w południe dnia 19-go do godziny 12 
w południe dnia 21 grudnia 1893 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku północeno-zachodni, co do 
siły słaby (2), uiebo zachmurzone, a powie- 
trze bardzo wilgotne (80 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: śnieg; wysokość opadu 04 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1%8:500, najwyższa —10'0*G w sobotę po po- 
łudniu. najniższa —150 © wczoraj w nocy. 

Przez obie doby przy znacznem obniżeniu 
temperatury, padał chwilami śnieg nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 755 dan 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 785 de 760 
w północnych Niemczech. 

Stan barometru, zredukowany do poziome 
morza, był dzić o godzinie 12-tej w południe 
178 mm 

Prognoza na dobę dnia 22 go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierankn zachodni, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
—10:09C, stan nieba będzie zmienny, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 80 pre.; opad: 
Śnieg nieznaczny. 


— Z Kasy chorych m. Lwowa. Dnia 
14 i 17 grudnia b. r. odbyło się pod przewo- 
dnictwem p. W. Gubrynowicza, posiedzenie za- 
rządu. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
za listopad 1891, mianowicie : Pozostałość z ze- 
szłego miesiąca 185 zł. 45 ct; wpływ w li- 
stopadżie 4608 zł. 41 ct.; razem 6428 zł. 86 
et. Wydano zaś: 4876 zł. 69 et. — pozosta- 
łość na grudzień w Kasie 1547 zł. 17 ct. Na 
rachunek zaległości z r. 1890 wpłynęło w tym 
miesiącu tylko 259 zł. 1" ct., tak, Że zale 
głuści te wynoszą ultimo listopad jeszcze sumę 
8720 zł. 81'/, ct. Chorych zgłosiło się w li- 
stopadzie 604, z tych umarło 6, odesłano do 
szpitala 26, wyzdrowiało 898, pozostało w le- 
czeniu 174. Stan członków 9400. Po załatwie 
niu kilku spraw biurowych, uchwałono zamia- 
nować od 1 stycznia 1892, jeszcze jednego in- 
kasenta za kaucyą. — W sprawie petycyi prze- 
łożeństwa Kasy chorych Stowarz. szewców o 
wymeldowanie z urzędu wszystkich dotychcza- 
sowych członków Kasy chorych m. Lwowa, 
nchwalono do takowej nie przychylić się i od 
uchwały w dniu 23 listopada 1891  powziętej, 
nie odstępować, ponieważ postąpienie w myśl 
życzenia korporacyjnej Kasy chorych szewców, 
sprzecznemby było z przepisami ustawy. Na ko- 
niee załatwił zarząd kilka ważniejszych spraw 
bieżących, a między temi sprawę dodatku dro 
żyźnianego dia urzędników i dyetaryuszy kasy. 


-— Z Uniwersytetu. P. Józef Górski, 
rodem ze Lwowa, porucznik e. i k. 13 pułku 
piechoty w krakowie, uzyskał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Samobójstwo w kościele. W u- 
biegły czwartek około godziny 6 wieczorem 
przyszedł do kościoła św. Sze epana w Wie- 
dniu młody człowiek, który usiadłszy w osta- 
tnim rzędzie ławek, zdawał się modlić, a po 
chwili strzelił dwukrotnie z rewolweru, wymie- 
rzywszy w pierś W kościele nie było już pra- 
wie nikogo, nieliezni nabożni wychodzili, a za- 
krystyan szedł także do drzwi głównych ko- 
Ścioła, ażeby je zamknąć. Sprowadzona komi- 
sya Towarzystwa ratunkowego sprawdziła, że 
młody człowiek trafił się w serce i wnet sko- 
nał. Znaleziono przy nim kartkę, w której ja- 
ko powód samobójstwa podał nieszczęśliwą mi- 
łość i nędzę. W policyi sprawdzono, że nazy- 
wał się Alfred Schuster, liczył lat 28, rodem 
ze Szląska i w ostatnich czasach był urzędni- 
kiem prywatnym w Wiedniu. 

Z powodu profanacyi Świątyni przedsię- 
wziął ks. biskup Angerer bezzwłocznie w li- 
cznej asystencyi duchowieństwa ponowne po- 
święcenie kościoła św. Szczepana, przyczem. by- 
ły obecne tłumy publiczności, które ściągnęła 
do kościoła okoliczność, że tum był późnym 
wieczorem silnie oświetlony. Ceremonia poświę- 
cenia trwała godzinę. 


— Prvces o morderstwo. W Neapolu 
ukończył się temi dniami proces o morderstwo 
przeciwko księciu Pietro Villarosa i jego bratu 
Francesco Villarosa, którzy pewnej nocy listo- 
padowej w r. 1887 zwabili do swego pałacu 
w Palermo młodziutkiego oficera artyleryi, na- 
zwiskiem Leone i skrytobójczo zamordowali. 
Leone był kochankiem siostry ich, księżniczki 
Villarosa, osoby cudownej piękności i niezmier- 
nie bogatej. Książęta zaś nie życzyli sobie szwa- 
gra z gminu. Trybunał w Neapolu zasądził 
Francesca Villarosa bardzo łagodnie, bo tylko 
na pięć lat więzienia, licząc w to i czas wię- 
zienia śledczego, zaś brata jego zupełnie uwol- 
nił. Pedejrzywają, że obaj bracia, którzy mimo 
silnie obciążającego materyału dowodowego za- 
przeczali swej zbrodni, potrafili wpłynąć ubo- 
cznemi środkami na tak łagodny wyrok są- 
dowy. 
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-— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
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jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 


południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


EEE 
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(n) Wieczorek Mozartewski. Za pię- 
kny objaw pietyzmu dla sztuki, uważamy pro- 
dukcyę, którą urządziła wczoraj p. Ledererowa 
zaszezytnie znana w mieście naszem nauczy - 
cielka spiewu. Był to koncert, złożony z utwo- 
rów Mozarta, a wykonany wybornie, jakkolwiek 
przeważnie przez siły szkolne. Słynny sekstet 
z „Don Juana" powiódł się doskonale, podo- 
bnie i tercet z „Fletu zaczarowanego*. Chóry z 
„Wesela Figara“ zalecały się czystością i sta- 
rannością w cieniowaniu. W ogólności cała 
produkcya sprawiała wrażenie nader miłe. Z 
pomiędzy uczenie wyróżniła się panna Stoja- 
łowska, tak pięknym głosem, jak muzykalno- 
ścią i zrozumieniem rzeczy. Panny Ratkiewiczó- 
wny, z których jedna niezwykły alt posiada 
również zjednały sobie uznanie. i 


Kolendy polskie, opracowane przez 
St. Niewiadomskiego, na jeden głos z towarzy- 
szeniem fortepianu, opuściły właśnie prasę na - 
kładem księgarni Hoszeka i spółki. Jestto zbiór 
najpopularniejszych kolend, podany w nowej 
szacie, łatwej i przystępnej. Wydanie zaleca się 
niezwykłą starannością i ozdobnością. 


_ Repertoar teatralny. Dziś w ponie- 
działek po raz pierwszy po cenach dramatu: 
„Ali-Baba“ operetka w 3 aktach a 8 odsło- 
nach Lecoequa — We wtorek po cenach po 
południowych: „Wróg ludu,“ sztuka w 5 aktach 
H. Ibsena, w przekładzie Suessera. — We środę 
Afrykanka,* opera w 5 aktach Mayerbeera, 
gościnny występ panny A. Bussi i pp. Ignace- 
go Warmutha, Rudolfa Bernhardta i Juliana 
Jeromina. 


Panna Russel, odniosła nowy tryumf 
w Warszawie, w operze Goldmarka „Królowa 
Saby*, ito nietylko jako spiewaczka i aktorka, 
ale także jako professional beauty. W stroju 
wschodnim wyglądała prześlicznie. Panna Russell 
pozostaje w Warszawie do pierwszych dni sty- 
eznia, a po ukończeniu występów chętnie przy- 
jechałaby do Lwowa, z czego też niezawodnie 
skorzysta dyrekcya teatru, aby ją zaprosić, je- 
żeli się to jeszcze nie stało, na szereg przed- 
stawień. 


| a r nn O m 


-B Fantastyczne opowieści Ander- 
Sena, w nowym przekładzie Wandy Młodni- 
ckiej. Ilustrowała 26 rycinami M, M. Lwów, 
1892, str. 222. 

Na wieść o zgonie Andersena, który na- 
stąpił w 1875 r. jedna z małych jego czytel- 
niczek, z całą naiwnością, a zarazem dziecięcą 
wiarą, wykrzyknęła : „Ach! jak teraz aniołki 
będą szczęśliwe, skoro im sam Andersen będzie 
w niebie bajki opowiadał“. Szezęśliwy zaiste 
autor, który umiał zdobyć sobie tak serca dzie- 
cięce, że go aż pozazdrościły aniołom! Nie ma 
może nazwiska bajkopisaraa — jeśli poetę tej 
miary co Andersen godzi się nazwać tem imie- 
niem, bardziej jak on cenionego i bardziej po- 
pularnego. Bajki jego i fantastyczne powieści 
tłómaczone były na wszystkie europejskie ję- 
zyki, a cudna jego legenda o „Matce“, w dniu 
jego 50 letniego jubileuszu, wyszła w przekła- 
dzie na 50 języków i narzeczy europejskich i 
azęatyckich. U nas Andersen znany jest sto- 
sunkowo od niedawna. W roku 1859 wyszedł 
pierwszy w języku polskim kompletny przekład 
jego powieści fantastycznych, dokonany przez 
Lewestama. W Lesznie, w 1862 r. wyszła ró- 
wnież mała wiązanka kilku jego baśni, a na- 
stępnie, już tylko tu i owdzie pojawiały się 
poszczególne przekłady niektórych jego utwo- 
rów, rozrzucone po czasopismach dla młodego 
wieku, jako to: w Przyjacieludzieci warszaw- 
skim, w Promyku i Towarsyszu Bełzy it. p. 
Obecny przekład, bez przesady po mistrzowsku 
dokonany, wyszedł z pod pióra pani Młodni- 
ckiej. Ktoś powiedział, że język takich poetów, 
jak Andersen, rozumieją tylko dzieci i kobiety. 
Ale nie każda kobieta zrozumie ducha bajek 
wielkiego Duńczyka: nie dość wykształcenia, 
nie dość artystycznego smaku, trzeba jeszcze 
mieć dużo serca i poezyi w samej sobie, aby 
dokładnie pojąć i zrozumieć mistrza. Taki prze- 
kład — to jakby tworzenie, taki przekład, to 
jakby dokładny odlew oryginału, w którym nie 
z piękności pierwowzoru nie zostało zatracone. 
To też z prawdziwą przyjemnością odczytywali- 
śmyte powieści tak znane, a przecież jakby no- 
we zupełnie, tyle wtym przekładzie jest czaru 
i tyle poezyi. Pięknie wydaną książkę zdobią 
prześliczne ryciny ołówka utalentowanej artyst- 
ki panny M. Kto ona? domyślać nam się mo- 
żna — ale wymieniać nazwiska, które w dwóch 


przy placu św. Ducha 1, 10, I piętro, otwartą ! skromnych skryło się literkach, nie wolno, bo 


byłoby to taką niedyskrecyą, jak zaglądać w 


oozy dziewozęciu, które je skromnie przysło- 
niło woalką. 


Emil Bayard, jeden z najpopularniej- 
szych artystów-ilustatorów francuskich, umarł 
w Kairze dnia 10 grudnia b. r., przeżywszy 
lat 54. Illustration, pismo i u nas bardzo roz- 
powszechnione, zamieszczała stale ilustracye 
Bayarda do powieści, drukujących się w od- 
cinku pisma. Z większych dzieł Bayarda, smu- 
tnego rozgłosu doczekał się obraz p. t. „Se- 
dan,* przedstawiający Napoleona III w powo- 
zie, z papierosem w ustach, przejeżdżającego 
przez pobojowisko, zasłane trupami wojsk fran- 
euskich i pruskich. 


Quy de Maupassant, o którego zdrowiu 
obiegały niepokojące wieści, ma się doskonale; 
przebywa on obecnie w Cannes, gdzie kończy 
najnowszą powieść. 


Z Uniwersytetu. 
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Dnia 17 b. m. odbył się w naszym 
Uniwersytecie uroczysty akt przyjęcia nowo- 
wpisanych słuchaczów (imatrykulacyi). Rektor, 
otoczony dziekanami, tak przemówił: 

Panowie! Po złożeniu dowodów dojrza- 
łości dla studyów uniwersyteckich, zostaliście 
do nich dopuszczeni, a zarazem uzyskaliście 
stanowiska obywateli akademickich. I w tym 
to charakterze dacie nam dzisiaj uroczyste 
przyrzeczenie, że będziecie posłusznymi pra- 
wom i władzom akademickim. Pierwszy to 
w życiu waszem ślub uroczysty, na progu 
krótkiego, ale ważnego i pięknego okresu 
życia akademickiego. Wolnomyślne ustawy 
nasze, poręczają Wam jak najobszerniejszą 
swobodę, — bo gdy wola zanadto skrępowana, 
umysł niechętnie oddaje się nauce. Do obo- 
wiązków Waszych należeć będzie naprzód : 
zachowanie się, odpowiadające godności oby- 
watela akademickiego. Nie będę się nad tem 
rozwodzał. Przepis ten wynika z etyki życia 
codziennego; dla człowieka z wychowaniem, 
jest to raczej bezwiedną koniecznością, ani- 
żeli powinnością. Dalszym i głównym Wa- 
szym obowiązkiem jest: nauka. Powinniście 
być uczącą się młodzieżą nie tylko z nazwy, 
ale taką, która pracuje nad nauką. Rzecz ja- 
sna, że życie akademickie bez nauki, jest 
życiem bez treści i celu Właśnie nauce 
gwoli, prawo Wam przyznaje wszelkie swo- 


body, byście z nich na chwałę i pożytek | 


wiedzy ludzkiej korzystali. Nauka jest jedy- 
nym Waszym obowiązkiem, który wymaga 
trudu i pracy; usuwając się od niej, skazu- 
jecie się sami na życie bez obowiązków i na 
szkodliwe jego skutki. Pomyślcie jeno, jaki 
wpływ ujemny musi wywrzeć na krótkie 
życie człowieka, gdy najpiękniejsze swe lata, 
gdy pierwszą dobę złotej młodości, przepędzi 
bezczynnie — przeżyje bez treści i celu — 
bez obowiązku. I przezto się aż nadto często, 
niestety! zdarza, że mury te, opuszcza mło- 
dzieniec bez nauki; — z próżnem sercem, 
bez poczucia obowiązkul... A tu z każdym 
dniem coraz bardziej wikłają się stosunki, 
piętrzą trudności życia i działania ; istna na- 
wałnica spraw i zadań, spada na nasze gło- 
wy |... 

Stosunki polityczne wewnątrz i zewnątrz 
kraju zawiłe i niepewne; tylko nauka da nam 
jasne ich poznanie, — uzasadni silne, nieugięte 
iświadome przekonanie polityczne ; bo trafnie 
powiedziano: „nauka jedna rozwija to, eo nia- 
rozwinięte leży w przekonaniu narodu". — 
Z łona społeczeństwa dobywa się jęk żalu i 
rozpaczy, towarzyszy mu zgrzyt głodu i 
zemsty. Nauka bezustannie powtarza, że spół- 
czucie dla doli bliźniego jest nie tylko cnotą, 
ale rozumną potrzebą w życiu społecznem; 
ona zawsze głosiła i głosi zasadę równości i 
sprawiedliwości, którą już znakomicie naprzód 
posunęła, i z pewnością tylko nauka, swoim 
urokiem i potęgą prawdy, zdoła z czasem 
sprawiedliwie i słusznie wyrównać przeci- 
wieństwa i pogodzić zwaśnione umysły w 
imię dobra powszechnego... W tych powa- 
¿nych czasach i ciężkich warunkach, potrzeba 
niezwykłej dzielności osobistej, by się wybić 
na czoło; potrzeba umieć jasnem i nieuprze- 
dzonem okiem, patrzeć na rzeczy, aby w ogóle 
być pożytecznym. I to zważyć należy, że 
przyszłość jeszcze więcej od Was żądać bę- 
dzie, aniżeli teraźniejszość ; bo Wasza dzia- 
łalność więcej wpływać będzie na czasy przy- 
szłe. aniżeli obecne. A ta przyszłość nasza 
będzie taką, jakiem będzie pokolenie, które- 
mu ją oddamy. Tylko wtedy zdołamy się 
dźwignąć zupełnie z dziejowego pogromu, 
gdy sprawy nasze ujmą silne i pewne dło- 
nie, z rozumem i miłością. Nauka tek zapra- 
wia umysł, że rozumowanie spokojne, proste 
i dobre staje się dla niego zwyczajem i po- 
trzebą; — ona dobra powszechnego tłumaczy 
nam pożytki i zniewala do pracy nad niem — 
a przez to uczy enót publicznych , które nie 
gą niczem innem, jak pracą około dobra pu- 
plicznego. Ale marnemi będą Wasze wysiłki;— 
zabiegi Wasze nie na wiele przydadzą się 
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narodowi, jeśli zarazem nie zdołacie poko `a słuszność, to sprawa rozumu i serca! Ona do 


chać tego narodu, dla którego pracujecie, ta- 
kim, jakim jest — z jego zaletami i przy- 
warami, z tem, co jest i było w nim dobrem 
lub wadliwem. Ten tylko godzien pracować 
dla swego narodu, któremu ten naród jedy- 
nym i drogim bez wszelkich zatrzeżeń, Uczu- 
cie miłości ojczyzny i narodu rodzi się z 
człowiekiem; — ale rzetelna nauka nadaje 
mu poważnej głębi, trwałości i spokojności 
przez to, że wstrzymuje wyobraźnię od na- 
głych, zbytecznych porywów i ubocznych za- 
pędów, co przed czasem wyczerpują zapał, 
boski dar młodości, który „tworzy cudy!* 
Dla tego wystrzegajcie się fałszywych proro- 
ków, co głoszą nicość tradycyj, pogardę dla 
obecnych urządzeń i usiłują zatruć serca 
Wasze żądzą zemsty i przewrotów ; uciekaj- 
cie od nich i chrońcie się pod opiekę nauki l... 
Lecz by ona należycie spełniała swe zadania, 
to ją tak uprawiajcie, jak ustawy nasze wska- 
zują: naukę dla nauki, a nie tylko dla od- 
bycia popisu. Dotąd Was uczono, dziś sami 
powinniście się uczyć; dotychczas jurare in 
verba magistri było dla Was przykazaniem; 
odtąd macie o tem zapomnieć. My nie uczy- 
my, lecz wykładamy rozmaite przedmioty; — 
przedstawiamy Wam, jakie drogi odbyło na- 
sze myślenie, zanim doszło do pozytywnych 
dla nas rezultatów, które są naszemi przeko- 
naniami naukowemi; — zapoznajemy Was z 
naszą i naszych poprzedników metodą docie- 
kania prawdy w nauce. Ta metoda nie po- 
winna być dla Was niczem więcej, jak tylko 
wzorem i przykładem do samoistnego myśle- 
nia i badania, w którem powinniście na 
nowo przerobić, przetrawić i wypróbować re- 
zultaty naukowe, które Wam podajemy. Taka 
jedynie praca naukowa umysł Wasz trwale 
wzbogaci i przysposobi do samodzielnego poj- 
mowania i działania. 

Znakomity nasz pedagog Piramowicz 
powiedział o tem: 

„Ma to właśnie rozum ludzki, że naj- 
lepiej pojmuje i w tem najłatwiej się ćwi- 
czy, w czem sam sobie jest przewodnikiem, 
co sam przez się nabywa.“ 

Ograniczając się do tego, co od 
nas słyszycie, tylko pamięć Wasza się 
wzbogaci nowemi wiadomościami; ale wi- 
dnokrąg prawdziwej wiedzy pozostanie cia- 
snym, jakim był przedtem. Zostaniecie ruty- 
nistami, którzy tylko t- wiedzą, co sobie od 
iunych spamiętali, tak postępują, jak postę 
powali poprzednicy. Ci to bezduszni, chło- 
dni rutyniści — są jakby lodowym zatorem 
na wartkiej rzece dziejów i postępu; ich 
płytkiej zarozumiałości i uporowi należy przy- 
pisać rozmaite nasze niepowodzenia i nieje- 
duą klęskę, Więc by ruch i życie nie za- 
marły w waszych umysłach, — byście w zmie- 
nionych warunkach umieli nowe drogi wska- 
zać ludzkości, -- sami się uczcie i pracuj- 
cie; nie uważajcie nas za nauczycieli, 
lecz za przodowników. l nie porywajcie 
się przedwcześnie do czynów, zanim was 
do mich nauka nie przygotuje. Nie słu- 
chajcie tych, co was kuszą, nadużywając słów 
wielkiego posty: że waszem zadaniem ru- 
szyć z posad bryłę świata i nowemi ją pchnąć 
tory ! 

O młodzieży, która się jeszcze uczy, 
nie mógł tak rozumieć ten, co swoim kryty- 
kom dał ową sławną odprawę wierszem Kra- 
sickiego: 

Trzeba się uczyć, przeminął czas złoty! 

A gdy woła do młodzieży : 

Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga. 

Lam, czego rozum nie łamie! 

To widocznie kieruje to do młodzieży, 
która już wie, jak daleko wzrok ludzkiego ro- 
zumu sięga i co rozum ludzki złamać po- 
trafi; która jaż poznała dokąd dąży i ua czem 
stanął umysł ludzki, Wszak młodość Wa- 
sza nie skończy się w chwili opuszczenia 
Uniwersytetu; czasy akademiekie to dopiero 
pierwszy jej okres, to czas próby i skupienia 
ducha w nauce. 

I dopiero po tym chłubnie odpra- 
wionym nowicyacie potraficie rozwinąć skrzy- 
dła do orlego lotu — wtedy dopiero ramię 
Wasze będzie strasznem jak piorun, dla wro- 
ga Ojczyzny i ludzkości! 

Już oddawna zapanowały czasy, że na 
wojnie i w zapasach pokojowych ten tylko 
zwycięży przeciwnika, który go przemaga ro- 
zumem, który dobrze i gruntownie poznał 
swój zawód — i służy mu z poświęceniem 
i zapałem. Wy, słuchacze teologii, 
macie tu, za pośrednictwem nauki, poznać 
wiarę ojców, zanim ją z krzyżem, godłem 
zbawienia i miłości, w dłoniach, poniesiecie 
między naród, by go pocieszała w niedoli, 
uczyła cierpliwości i zaparcia się --- i strze- 
gła od zarazy, którą szerzy zdziczała filo- 
zofia. 


l Was, prawników, czeka trudne i 
zaszczytne zadanie, któremu nie sprostacie 
bez głębszej nauki. Nowych praw doma- 
ga się społeczeństwo i naprawy wadliwych sto- 
sunków. Nauka — ale szczerą i usilna - tak 
Wam objaśni praw istotę że gdy kiedyś za- 
siądziecie na roki sądowe, nie zapomnicie o 
tem: że w prawie słuszność stoi na ró- 


wni obok ścisłej sprawiedliwości; | 


was napoi ideą porządku prawnego, 
abyście byli zdolni umacniać poczucie 
prawa w społeczności, która upadła nie- 
rządem | 

Wam, słuchaczom wydziału 
filozoficzego, niech drogę żmudnych 
studyów opromienia światło nauki, która jest 
nauk nauką i dała nazwę Waszemu wydzia- 
łowi. Każdy odłam wiedzy ludzkiej składa 
na jej ołtarzu najlepszą swą cząstkę, by u- 
tworzyć tę jedną, najwyższą: filozofię, — 
„szlachetną ducha uprawę; pracownię sztuk 
pięknych; matkę dobrych czynówi 
słów dobrych“. 

I ja Was dzisiaj witam, młodsi towa- 
rzysze! a przezemnie nasza Alma Mater naj- 
młodszych pozdrawia synów, i zachęcam do 
szlachetnej uprawy ducha dobrem 
słowem mędrca starożytności: „Stć utile quod 
discimus, ne stulta sit gloria!“ 

„Po tem przemówieniu nowozaciężni stu- 
denci składali przyrzeczenie posłuszeństwa 
ustawom akademickim przez podanie ręki 
dziekanowi. 


Mmmm 


Z lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. VII. posiedzenie lzby odbyło się 
dnia 12-g0 grudnia 1891, pod przewodnie- 
twem prezydenta, p. Karola Kiselki. 

Przed załatwieniem spraw , będących 
na porządku dziennym, wniósł radny, pan 
dr. Kolischer, aby sprawę bardzo ważną dla 
kraju naszego, a to: zaprowadzenie taryfy 
frachtowej, obowiązującej na kolejach pań- 
stwowych, także na kolei Karola Ludwika, 
z dniem jej upaństwowienia, w której to 
sprawie Izba jeszcze pod dniem 8 paździer- 
nika r. b. przedłożyła wyczerpujący memo- 
ryał do JE. p. Ministra handlu, tudzież do 
Koła polskiego. — poruszyć ponownie : 


dze telegraficznej, i prosić usilnie, by taryfę 
frachtową państwową wprowadzono na gali- 
cyjskieh kolejach żelaznych, najdalej z dniem 
wejścia w życie traktatu cłowego i handlo- 
wego z Niemcami, to jest, z dniem 1 lu- 
tego 1892. 

Izba uchwaliła, w myśl tego wniosku, 
odnieść się w tej sprawie do JE. p. Ministra 
handlu, i do delegata swego w Radzie pań- 
stwa, p. Szczepanowskiego. 

Na wniosek radnego p. Długoszowskiego, 
uchwaliła Izba ze względu, że c%ecnie przy 
ruchu tylko jednego pociągu ze Lwowa do 
Sokala, podróżujące osoby do Sokala zmuszo- 
ne są godzinami wyczekiwać w Rawie na 
drugi pociąg, lub podróż odbywać końmi, co 
się też przoważnie ze stratą czasu i wielkim 
kosztem dzieje, — odnieść się do General- 
nej Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, | 
ewentualnie do w. c. k Ministerstwa handlu, 
aby już w miesiącu styczniu 1892, drugi 
pociąg między Rawą ruską (względnie Lwo- 
wem) a Sokalem zaprowadzony został. i 

Na dalszy wniosek r. p. Dřugoszowskie- | 
go, uchwaliła Izba odnieść się do krajowej 
Dyrekcyi skarbu o zarządzenie, by celem na- 
leżytego prowadzenia regestrów przemysło- 
wych, inspektorowie podatkowi, od tych, któ- 
rym wymierzyć mają podatek, żądali wyka- 
zania się uzyskaną kartą przemysłową. Na 
dodatkowy wniosek r. p. Niemczynowskiego, 
uchwaliła Izba prosić krajową Dyrekcyę skar- 
bu o pouczenie organów podwładnych, by 
wykonujących przemysł domowy wbrew usta- 
wie, nie pociągano do płacenia podatku. 

Izba uchwaliła prosić Prezydyum Izby 
o wsławienie się w krótkiej drodze do Pre- 
zydyum krajowej Dyrekcyi skarbu i p. dyre- 
ktora kolei państwowych o zarządzenie, by 
przy nadchodzących Świętach wszelkie awi- 
zowane, ocleniu podlegające przesyłki stro- | 
nom bez zwłoki wydawano. | 

Z porządku dziennego, przyjęła Izba re- | 
ferowany przez radnego p. Karola Schayera | 
budżet Izby na rok 1892, z kwotą wydatków 
13.982 zł. 80 ct. rozkład dodatku na Izbę po 
półtora centa od jednego złotego podatku za- 


robkowego i dochodowego w ordynaryum, 0-; 


płacanego przez kupców i przemysłowców, | 
uprawnionych do wyboru do Izby handlowej | 
i przemysłowej. 

Z kolei załatwiła Izba szereg drobniej- 
szych spraw bieżących. | 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 21 grudnia 1891. 


|do —'—, koniczyna czerwona 42-— do 52- 


— —, rzepak 18: — do 1350, Inianka —' — 


biała —— do -—'—-, szwedzka —'— do ——, 
Podwołoczyska, pszenica 1071 do 11-75, 

żyto 9-50 do 10:25, jęczmień 6:75 do 8:—, owies 

6:81 do 7:25, groch 6' — do 12:50, wyka —— 


do —:—, rzepak 13: — do 18:25, Inianka —— 
do -——, koniczyna czerwona 43-— do 58-—, 
biała —*— do -—'—, szwedzka —' — do ——. 


Jarosław, pszenica 11:35 do 12—, żyto 
10— do 10:50, jęczmień 7:50 do 8-10, owies 
1:80 do 7:85, groch 7.— do 18:—, wyka —' — 
do —*—, rzepak 13:25 do 13:75, lnianka —* | 
do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 55—, 
biała —' — do —'—, szwedzka —' — do —'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel 50— do65*— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 21— do 21:50 zł. 


Usposobienie spokojne. Cena niżej no- | 
minalne. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby ham- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 5 grudnia do 12 grudnia b. r., 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 11:45 do 11:86 
żyto 10:20 do 10:45, jęczmień browarny 7:60 de 
790, pastowny 6:50 do 6:75, owies 7*40 do 
4:65, hreczka 9:50 do 10:25, kukurudza zeszło- 
roczna 7:50 do 775, nowa 7'— do 725, 
groch do gotowania 8*— do 1l'—, pastewny 
6:50 do 7:75, fasola 7*— do 7:75, bobik 6:50 
do 7% -, wyka 5:50 do 6'50, koniczyna 50:— 
do 60'-—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, 
anyż rossyjski 30:— do 31*—, anyż płaski 30— 
do 82*—, kminek 20— do 21'—, rzepak ri- 
mowy 12:50 do 18°75, rzepak letni —'— do 
, nowy —'— do —'—, lnianka 9.25 
do 950, nasienie lniane 11:50 do 12—, 
chmiel 80*— do 93:—, nafta zwykła 14:25 
do 15:25, salonowa 1660 do 17:50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 
57 85 do 57:75. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Før- 
dynand d'Este obchodził przedwczoraj 28 
letnią rocznicę swych urodzin. Jego Ces, Wy- 
sokość otrzymał z tego powodu liczne gratu- 
lacye. 


Kwestya osobistości mającej być powo- 
łaną, z obozu niemieckiej zjednoczonej le- 
wicy do gabinetu hr. Taaffego, w charakterze 
ministra bez teki, dotychczas nie jest zała- 
twioną. W tym przedmiocie telegrafują z 
Wiednia do Politik pod d. 19 b. m. Hr. 
Taafte był dzisiaj na posłuchaniu u Najj. 
Pana, aaudgencyę tę łączą z wypadkami dni 
ostatnich. Słychać, że hr. Taaffe przedłożył 
już do Najw. sankcyi swoją propozycyę co do 
zamianowania ministra bez teki. Dzisiaj od- 
była się konferencya wszystkich, wybitniej- 
szych członków lewicy, na której dr, Plener 
zdał sprawozdanie o rezultacie swych roko- 
wań. Czy rzeczywiście baron Widmann zo- 
stał upatrzony na ministra, to dotychczas za- 
gadką. Wedle depeszy, jaką odbiera z Linca 
F'remdenblatt, ministrem bez teki ma zostać 
członek lewicy dep. hr. Kuenburg. 


W tych dniach przybędzie do Wiednia 
węgierski minister skarbu Weckerle, celem 
konterowania z p. Ministrem dr. Steinbachem. 

Słychać, iż przyjazd do Wiednia au- 
stro-węgierskiego posła w Belgradzie barona 
Thómmla, stoi w bezpośrednim związku z ma- 
Jącemi się rozpocząć układami pomiędzy Au- 
stsro- Węgrami a Serbią o traktat handlowy. 
o te rozpoczną się dopiero po Swię- 
tach. 


Mężowie zaufania posłów czeskiego stron- 
nietwa narodowego, uchwalili na sobotniem 
posiedzeniu, odbytem w Pradze, patryotyczną 
enuncyacyę, w której wyrażając głębokie prze- 
konanie, iż Monarchia austryacka stanowi dla 
ludu czeskiego najpewniejszą i najsilniejszą 
warownię jego narodowej, odrębnej egzysten- 
cyi, niemniej zapewniając 0 niewzruszonej 
wierności narodu czeskiego dla Najw. Tronu, 
potępiają jednomyślnie owe  niepatryoczne 
głosy, jakie padły w dniach ostatnich, ze 
strony Młodoczechów w lzbie dep. Rady pań- 


Lwów, pszenica 11:25 do 11-75, żyto | stwa. 


10— do 10:85, jęczmień 6:75 do 8-—, owies 
725 do 7:40, rzepak 18:— do 18:50, groch 
6:50 do 18—, wyka —'— do —'—, Jnianka 
—— do -——, koniczyna czerwona 45— do 
55--—, biała ——-— do -—-- szwedzka — 


Tarnopol, pszenica 11:70 do 11:50, żyto í 


Bułgarskie Zgromadzenie narodowe za- 
aprobowało najzupełniej zachowanie się rzą- 
du w znanem zajściu z Francyą. Stambu- 
łow, jak zapewniają z Sofii, zdecydowanym 
jest zostać na zajętem stanowisku, i nie myśli 
o jakichbądź choćby drobnych ustępstwach. 


9:80 do 10:20, jęczmień 6:60 do 7:75, owies, W kołach dyplomatycznych obiega pogłoska, 
7% — do 7:25, groch 6:25 do 18:—, wyka |że rząd francuski zamierza domagać się dla 
| wydalonego dziennikarza, p. Chadourna od- 
szkodowania w sumie 50.000 fr. Rząd buł- 


*) Przedruy wzbroniong 


garski zarządził wzmocnienie załóg w Ru 
szezuku i Filipopolu. 


Rekonstrukcyę gabinetu serbskiego od- 
roczono do zebrania się skupczyny , to jest, 
do 6 stycznia. 


Dzienniki rumuńskie wszystkich stron- 
nictw domagają się, aby nowy gabinet 
wobec traktatów handlowych, zawartych 
między Austro Węgrami, Niemcami i Wło- 
chami, oświadczył wyraźnie, jakie są jego 
zapatrywania pod względem ekonomicznym, 
nie można bowiem dłużej pozostawiać kra- 
ju w tem osamotnionem położeniu, w ja- 
kiem znalazł się po zerwaniu stosunków 
handlowych z Austro- Węgrami. Wszystko 
zdaje się wskazywać, jak donoszą z Buka- 
resztu, iż Rumunia pragnie przyłączenia się 
do środkowo - europejskiego związku handlo- 
wego. 


W tych dniach przybyli do nowego 
arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego księ- 
dza Stablewskiego, do Wrześni: administra- 
tor archidyecezyi gnieźnieńskiej ks. prałat 
Kraus, kanonik ks. Kwiatkowski, oraz oficyał 
i regens seminaryum gnieźnieńskiego, ks. dr. 
Łukowski i złożyli mu hołd i życzenia. Pierw- 
szy w imieniu duchowieństwa archidyecezji 
gnieźnieńskiej, drugi w imieniu konsystorza, 
a ks. dr. Łukowski w imieniu seminaryum 
gnieźnieńskiego. 

Konsekracya nowego areypasterza od- 
będzie się najwcześniej w niedzielę dnia 10 
stycznia r. p., choć rzeczą jest zupełnie pra- 
wdopodobną, że dopiero nastąpić będzie mo- 
gła dnia 17 stycznia. Zależy to od formal- 
ności, jakie przedtem muszą być dopełnione. 

Nominacya nie może być ogłoszoną do 
póty nie nadejdą bule z Rzymu, a przysięgę 
homagialną składa arcybiskup albo w obec 
ce arza i króla, albo też ministra oświece- 
nia, albo naczelnego prezesa. Zależy to od 
woli królewskiej. 

skład komisyj, mających się zająć roz- 
dzielaniem t. z. funduszów obrocznych w naj- 
bliższym czasie ogłoszony zostanie w Reichs- 
ameeiger'ze. Członkami komisyi na archidye- 
cezyę gnieźnieńską i poznańską zostali mia- 
nowani pomiędzy innymi poseł ks. dr. Ja- 
żdzewski i radca ziemstwa p. Konstanty Scza- 
niecki. 

W sprawie petycyi do księcia-biskupa 
wrocławskiego Koppa, o zaprowadzenie pol- 
skiej nauki dowiaduje się Katolik, że wszę- 
dzie rodzice żywo się biorą do podpisywania 
petycyi. Duchowieństwo chwali tę petycyę i 
nie zaniedba jej poprzeć. 


Organ ks. Bismarcka Hamburger Nach- 
richten zamieszcza artykuł, potępiający sil- 
nemi wyrazy dzisiejszy rząd niemiecki, za Za- 
warcie traktatów handlowych, uważając je za 
ustępstwa, poczynione przez Niemcy ich sprzy- 
mierzeńcom dla celów, nie mających nie 
wspólnego z dobrem gospodarczem narodu. 


Petersburski Kraj poświadczające, że bi- 
skupem-sufraganem archidyecezyi mohylew- 
skiej, mianowany został ks. Simon, rektor 
petersburskiej Akademii duchownej, zaznacza, 
iż mianowany Świeżo metropolitą ks. biskup 
Kozłowski, przy podeszłym swym wieku i 
wątłym stanie zdrowia, nie byłby zapewne 
zdecydował się na przyjęcie niezmiernie kło- 


hh 
n Lo 
RL+ rne 


potliwego zwierzchnictwa ogromnej archidye- 
cezyi, gdyby nie pewność, że znajdzie pomo- 
enika i wyręczyciela w tak Światłym , ener- 
gcznym i ze wszechmiar wybitnym kapłanie, 
jak ks. Simon. 


Grupa posłów radykalnych francuskiej 
Izby deputowanych przedłożyła wniosek, ty- 
czący się rozdziału Kościoła od państwa ; 
podług artykułu pierwszego, ma rząd wypo- 
wiedzieć Konkordat i następnia wypracować 
ustawę, regulującą stosunki zewnętrzne ró- 
żnych wyznań z państwem, a to na podsta- 
wie zniesienia budżetu”wyznań, oraz wolności 
stowarzyszania się, z wykluczeniem prawa po- 
siadania własności nieruchomej. Naturalnie, 
projekt ten nie ma żadnej szansy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 grudnia. Najd. Ar- 
cyksiążę Frnest spędził noe spokojnie. 
Polepszenie trwa stale. 

Gmuend, 21 grudnia. Zwłokiś.p. 
Arcyksięcia Zygmunta pobłogosławio- 
ne na dworcu, przewiezione zostały w 
sposób uroczysty i przy ogromnym u- 
dziale ludności do kaplicy zamkowej, 
gdzie ponownie zostały pobłogosła- 
wione. 

Wiedeń, 21 grudnia. Izba panów 
przyjęła bez rozpraw i bez zmiany, 
w drugiem i trzeciem czytaniu, preli- 
minarz państwowy i ustawę finansową 
na r. 1892. 

Wiedeń, 21 grudnia. (Te. pryw.) 
Dzisiaj o godzinie 12 w nocy weszła 
tu w życie nowa ustawa o podatku 
spożywczym. Rzeźnicy domagają się, 
aby na targu bydła rzeźnego podatek 
ten opłacali nie oni, lecz producenci, 
grożąc, iż wstrzymają się dzisiaj zu- 
pełnie od zakupna bydła, gdyby pro- 
ducenci nie przystali na ten warunek. 

Wiedeń, 21go grudnia. Stan 
zdrowia Najd. Arcyksięcia Ernesta 
ciągle się polepsza. 

Naja, Arcyksiążę Rainer z Mał- 
żonką, oraz baronówną Waideck, uda 
się jutro wieczór do Bozen, gdzie Do- 
stojni Państwo spędzą święta, następnie 
udadzą się do Arco, a potem do Włoch. 

Hr Taaffe przyjmowany był dziś 
na ogólnej audyencyi przez Najj. Pana, 
któremu podziękował za kondolencję, 
wyrażoną mu przez Monarehę z po- 
wodu śmierci wnuka. 

Grac, 21 grudnia. (Tel. pryw.) Dla 
poskromienia i zupełnego wyplenienia 
rozbójnictwa na styryjsko-węgierskiej 
granicy zostanie wysłany osobny od- 
dział złożony z 285 żołnierzy. 

Praga, 21 grudnia. Ozytelnia aka- 
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demicka młodzieży Uniwersytetu cze- | ku dziennego, 


skiego ogłasza oświadczenie, że podany 
przez Nórodni Listy manifest młodzieży 
czeskiej, iż przystępuje ona do mowy 
Gregra, a podpisany przez „mężów za- 
ufania studentów czeskich* jest popro- 
stu zmyślony, gdyż „mężowie zaufania 
studentów czeskich* wcale nie istnieją 

Praga, 21 grudnia. Organa sta- 
ro - czeskie ogłaszają obwieszczenie, 
uchwalone wczoraj przez mężów zau- 
fania, z grona posłów stronnictwa na- 
rodowego wybranych. Wskazując, że 
Monarchia austryacka jest dla ludu 
czeskiego najpewniejszym  puklerzem 
odrębnej narodowej egzystencyi, i że 
Dom Panujący dzieli z narodem Cze- 
skim od wieków dolę i niedolę, potę- 
pia to obwieszczenie wszystkie niepa- 
tryotyczne i karygodne, lekkomyślne 
wycieczki, które są z ujmą nietylko 
obowiązkowej wierności , ale także 
prawdy. Zarazem wyraża obwieszcze- 
nie przekonanie, że cały lud czeski 
trwa w niezłomnej wierności dla Do- 
mu Panującego, spodziewając się, że 
dzięki dobroci i mądrości Najj. Pana, 
doznawać będzie i nadal opieki, i że 
przy dalszym wszechstronnym rozwo- 
ju narodowości czeskiej przywróconą 
zostanie szczęgliwa harmonia interesów. 

Peszt. 21 grudnia. Wczoraj w po- 
łudnie odbył się w koszarach Fran- 
ciszka Józefa pojedynek na pistolety 
między ministrem Fejervarym a dep. 
Ugronem. Warunki pojedynku były na- 
stępujące: dwukrotna wymiana strza- 
łów na odległość 25 kroków, bez skra- 
cania dystansu Obaj przeciwnicy wy- 
mienili po dwakroć strzały, lecz oba 
razy chybili. Nastąpił bezzwłocznie po- 
tem pojedynek na pałasze, w którym 
obaj przeciwniey odnieśli rany od cięć 
w ramię, a Fejervary nadto od cięcia 
w ucho. Sekundanci skonstatowali nie- 
zdolność do dalszej walki, a przeciwnicy 
pogodzili się na placu pojedynku. 

Berlin, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Z Petersburga donoszą do tutejszych 
dzienników, iż z dniem 18 stycznia 
zostaną zdwojone rossyjskie straże po- 
graniczne. 

Rzym, 21 grudnia. Podczas roz- 
praw w Izbie deputowanych, Catenac- 
cis uzasadniał kilka wniosków o przej- 
ście do porządku dziennego. Prezydent 
ministrów Rudini podniósł ważność o- 
mawianego projektu ustawy i postawił 
kwestyę zaufania. Po dłuższej, ożywio- 
nej rozprawie przyjęto 248 głosami 
przeciw 124 pierwszą część porządku 
dziennego, wniesionego przez dep. Šon- 
ninę, wyrażającą zaufanie do gabinetu. 
Następnie przyjęto w zwykłem głoso- 
waniu także drugą część tego porząd- 
z uchwałą przejścia do 


Cennik lwowskiej tzty handlowej i przemysłowej. 


[ pracą żądają | 
walutą austr. 
złr. ct. złr. ct. 


Lwów, dnia 21 grudnia 188. 
l. Akcye za sztukę. 


Koi. g. Kar. Lud. po.200zł. m.k. [20450 207 50 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 239 — 242 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 315 — 320 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. = ma 216 — 


9. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. 
A c 5 pr. w. 8. 
wylozowane z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/4pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/ąpr. wa. los w 51 l. 
Tow. kred. galie. ziom. w 4pr. Wa. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. £ pr. wa 
los. w 41'/; lat 
4"|ą pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 561. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. 8. 
daw. 5 pE) 2ta pr w.d. oe e 
Ogól. rol. kred. Zak ad dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 
Indamniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. &. 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. po åja pr. Wa. 


bez kupona bieżącego, 


b. Losy miasta Krakowa . 
„ Stanisławowa 


6. Monety. 
Dukat cesarski 2 
Napoleondor 

Półimporyał . . . . . 
Rubel rorsyjski srebrny . 
A s papierow. 
100 marek niemieckich > 
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Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 18 grudnia 1891. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad |. SE 92 35 92.55 
luty-sierpień . . - * * * * 92 20 92.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . we Bow 92 — 92.2 
kwiecień-październik  . . . = > 92.05 92.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. á pr. 134— 135. 
5 a 1860 po 500 złr. w.a. 5pr. 136.75 137 25 
5 1860 po 100 żłr.5 pr. — . 147.50 148.50 
7 „ 1864 po 100 złr. . . 178.50 179.50 
5 „  1864po 50złr. . 178 50 17950 
Renty Com. po 42 litr. austr. » . AE N 
Listy zast. domen. państw. po 120 
PODDA o o BIJA 0,0 6 Bo : 14550 146.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. & pr. 108,90 109.10 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 102.30 102.50 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny „ 104.— 105. — 
Galicyi . : - 104.-- 105.— 
Niższej Austryi . 109.50 110.— 
Siedmiogrodu . . « « * > = =m 
Węgier za 100 zł wa. % pr. 90.85 91.85 
8. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. Zł. 151.25 151.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 282.715 283. — 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 605.— 615 —- 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . . 314— —— 
Gal. banku d. kan.i prz.a zł, 200 wpl. 40 pr. —.— —,— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19625 196.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010,— 1011.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 80.— 90.50 


Aust. Tow. żegl. par. dun. po500 zł. mk. 304. — 308,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . —— —— 
Północna kolej po 1060 zł. m. k. . 2805.— 2807,50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. |. 206. - 206.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 300 zł. 8. w. 240.50 341.— 


pł Łądajy 
Tow. kol. żel. państw. po 200 44, w s: 28050 281. — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 83.75 84.75 
T. kol. węg. gal. a 200 zł. w arebrze 199 — 19950 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4%/g Dr. 
w złocie w 50 1. A 5 


. „100. - 100,25 
s ", premiowa po 3 pr. 109.— 109,40 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— 


yn an n w 20 1. 7 pr. —— mu- 

non on o» » w 36 1. 6 pr. 160.20 100.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . -~= 97,— 

° A 5 „ pośpr.wśl lwy! — — — — 

a no o» „ po 4h pr. w 

52 latach zwrotne Ś A 399 40 190. ~- 


Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w51'j,i. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. ŚJ PY. f 
Weg. Tow. siem. ake. po 5 pr. 
Zakł. kr. ziem. po 54 pr. 


100.389 100.80 
100.50 101.50 
100.75 101,25 

—— 104 — 


b. Obligacye z prawem piarwazeństea (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zi. 5 pr. aw. 102.50 10350 


Tow. kol. żel. Preszów-Tatnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze , 


Kolej północna po 100 zł. em.18864*/, 99.-- 100.— 
5 „ po 100 zł. „ 1887 „ 99.20 16020 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4"; pr. 00960 = 
dotto (Jarosław-Soka! . 94,25 9475 

Kol. gal. Llwów-=Czeru.-Jas, swisys a 30 
zł. & pr. w srebrze z r. 1866 . 32.75 83.75 
z r. 158% . 90— 91 — 
z r. 1365 ma — -— 
BIALE a 6 o SB = 
Wag, gal. kol. 8 200 sì 5 w, w ar. 100.75 101.75 


6. io sy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 186.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . B3.=- 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 122,-- 
Keglewicha po 10 zł. m . . 


186.50 
58. | 
124— 


rozprawy szczegółowej, poczem posie- 
dzenie zamknięto. 

Petersburg, 21 grudnia. Na ro- 
boty publiczne w guberniach , nawie- 
dzonych niedostatkiem, wyasygnowano 
10 milionów rubli. Kierownikiem tych 
robót mianowany generał Anenkow. 

Sofia, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Przybył tu prywatny sekretarz hrabie- 
go Hartenau'a, Menges, aby złożyć księ- 
ciu Ferdynandowi, Zgromadzaniu naro- 
dowemu i rządowi podziękowanie za 
wyznaczenie hrabiemu dożywotniej pen- 
syi. 

Bukareszt, 21 grudnia. Na szla- 
ku kolejowym Darohoi, w pobliżu Va- 
ciltesti, wykoleił się w sobotę pociąg 
osobowy. Cztery wagony, a pomiędzy 
niemi dwa osobowe i pocztowy, uległy 
zdruzgotaniu. Około 20 podróżnych 
odniosło skaleczenia, z tych sześciu 
ciężkie. 

Madryt, 21 grudnia. (Zel. pryw.) 
Korteży zostały zwołane na 11 stycz- 
nia 1892 r. 

Konstantynopol, 21 grudnia. 
Zapewniają, że ambasador francuski 
wręczył w sobotę W. Porcie notę, w 
sprawie wydalenia Ohadourne'a z Buł- 
garyi. Porta uważa sprawę tę, jako we- 
wnętrzną bułgarską, nie podpadają- 
cą pod jurysdykcyę Porty. Gdyby rząd 
francuski zwrócił się był do Porty przed 
zerwaniem stosunków, byłaby ona wpły- 
nęła na ugodowe załatwienie. 

Rio Janeiro , 21 grudnia. Biuro 
Reutera donosi: W Spiritu - Santo wy- 
buchła rewolucya ; wicegubernatora zło- 
żono z urzędu. Położenie rzeczy w Ba- 
hia krytyczne. 

Onegdaj zebrał się kongres, przy- 
czem nie było żadnego nadzwyczajne- 
go wypadku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń,21 grudnia 1891 r, godz. 1 
minut 85. Akcye kredytowe 28450 Alp. 
Tow. górnicze 65'10, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 324:50, Akcye anglo- austryackie 
152—, Akcye banku Union 225:—, Akcye 
kolei Karola Ludwiką 20575, Akcye kolei 
Północnej 280:50, Akcye kolei Południowej 
88:75, Losy tureckie 81:20, Akcye kolei pań- 
stwowej 28250, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 241—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 19750, Wiedeńskie losy 
komunalne 152:—, Akcye tytoniowe 16025, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 224 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 197:50, 4-pre. węgierska 
renta złota 10570, Akcye banku związko- 
wego 10650., Rubel papierowy 1:16:75, Wę- 
gierska renta papierowa 101:20. Usposobienie 
silne. 


- Radakix” Adam Kronbawfnakł 


iodgialr 


a R płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. wa. 22.50 22.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.— 24 — 
Pożyczka missta Budy po 40 zł. w.a. 52.— 58.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 52.— 53.— 
Qzerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16:80 17,10 
7 P Weg. „ po Dat 1025 10,75 
Fundacya szpitala Areyke. Rudolfa 
R 10 zł, w. a. o . o 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. k. . 62. - 63. — 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 63.— 64— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zé. wa). 27.50 2950 
Połyez. Tryestu po 100 zł. m. i.. . 128.50 12950 
A 3 po 50zł T. p 51 - 59.— 
Waldsteina po 20 zł. m, 5. . 3575 36.50 
Windiacherdiza po BU «. ©. k 5050 —.- 


7. Weksle ża 3 adcziąca,. 


Augsburg na 100 w. p. i. 
Berlin za 100 mark. wW. p. a. 
Frankfurt za 100 mark. «. p. D. 
Hamburg za 100 mark. s. p ou. 
Londyn za fi. sz. 

Paryż za LÓG Śr, 


- 117.90 11820 
46.71.50 46.52 50 


Kura słońć» 

Dukat casarski mon. 

= polnej Wagi 
Korona . - 
20-frankówka . . 
Rossyjski półłmparys? 
Talar związkowy 
Arebre 


2 twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


ioiepratowany kurs wiedeński, 


5.61. — 
5.60.— 


5.63 — 
562 — 


93650 937.50 


gednolity dlug państwa w bantnotno! 
S A Ww stane 
Renta w złocie 44 
5 pr. austr. renta marcaw 
Akeyo banku austro-wągier. . . . 

6 kredyty weza wiadońnkiogo 
Lond a: E 


Aa. e 
Nanoleondor 

Dukat cesarski mea. . . . : 
100 marek niemieckich . + , 


e 
© 


łltlut« 


L. 27900 : (8343) 
Ogłoszenie licytacji. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że hurtowna sprzedaż tytoniu połączona z 
drobną sprzedażą znaczków  stemplowych i 
blankietów wekslowych poniżej 5 zł. w Pod- 
bużu będzie nadana w drodze publicznej 
konkurencyi za pomocą wniesienia pisemnych 
ofert. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 
raźnie wolny wybór między oferentami, przy- 
czem jednak z pomiędzy oferentów posiada- 
jących odpowiednie wymogi do prowadze- 
nia tego interesu komisowego względnie tego, 
który w swej ofercie poda najkorzystniejsze 
warunki dla Wysokiego skarbu. 

Obrót materyałów tytoniowych po -ce- 
nie taryfowej wynosił w czasie od paździer- 
nika 1890 do 50 września 1891 łączną kwo- 
i +o<qgKA . 18796 zł. 57 et. 
zaś obrót mator i stem- 

l h wynosił łączn 
SR, ý e p : 1628 zł. 99 ct. 
Razem 20424 zł. 56 ct. 

W czasie od 1 października 1890 do 
końca września 1891 sprzedano konsumen- 
tom materyałów tytoniowych za ogólną kwo- 
tę 2357 zł. 22 ct., przychód zatem z drobnej 
sprzedaży materyałów tytoniowych w powyż» 
szej hurtowni wynosił kwotę 235 zł. 72 et. 

Hurtownia w Podbużu pobierać ma 
materyały tytoniowe w Magazynie tytonio. 
wym w Samborze, zaś znaczki stemplowe i 
blankiety wekslowe w e. k. Urzędzie podat- 
kowym w Drohobyczu. 

Pisemnej oferty ostemplowane marką 
na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum w kwo- 
cie 300 zł. słownie, trzystu zł. wa. w go- 
tówee lub w papierach wartościowych, jako 
też w świadectwo na osiągniętą pełnoletność 
i w świadectwo moralności, winne być naj- 
dalej do dnia 14 stycznia 1892 do godz. 
1-ej po południu na ręce Naczelnika 88m- 
borskiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
wniesione. | 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze w godzinach urzędowych. 

C. k. powiatewa Dyrekcya skarbu. 

Sambor, dnia 14 grudnia 1891. 


L. 33977 , (8342) 
Obwieszczenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego ed mięsa w Zboro- 
wskim okręgu dzierżawnym na rok 1892 z 
milczącem przedłużeniem na następne dwa 
lata 1893 i 1894, lub bezwarunkowo na 
przeciąg powyższych trzech lat, odbędzie 
się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Brodach dnia 28 grudnia 1891 publiczna 
lieytacya. 1 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
w kwocie 1606 zł, 50 et. tj. Tysiąc sześcset 
sześć zł. 50 ct. aw. i 

Do dzierżawy tej przypuszcza się ka- 
żdego obywatela państwa, przeciw któremu 
nie zachodzą żadne prawne przeszkody. 

Chcący brać udział w licytacyi mają 
złożyć 10 pre, wadyum w kwocie 161 zł. 
aw. w gotówce, 
wych. l , 

Przyjmowane będą także nadaże pi- 
semne za pomocą pisemnych ofert według 


przepisanego formularza sporządzonych i w` 


powyższe wadyum zaopatrzonych. 

Pisemne te oferty mają być wnoszone 
na ręce naczelnika e. k. powiatowej Dyre- 
kcyi skarbu najpóźniej do 2 godz. po połu- 
dniu dnia poprzedzającego ustną lieytacyę. 

Bliższe warunki dzierżawy można 
przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Brodach lub w Nadzorach c. 
straży skarbowej Brodzkiego powiatn skar- 
bowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Brody, dnia 17 grudnia 1891. 


L. 4417 (8389 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia należytości 
w kwocie 90 zł. zpn na rzecz miejskiej ka- 
sy oszczędności w Bochn' przymusową sprze- 
daż realności lwh. 15 gm. kat. Cichawa 
objętej a Joachima Lisowskiego własnej w 
dwóch terminach lieytacyjnych dnia 14 gru- 
dnia 1891 i dnia 15 lutego 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rane w biurze sądo- 
wem. i 

Cena wywołania tej realności 
2140 zł. 

Wadyum zaś 214 zł. ; | 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Niepołomice, d. 8 paździe.nika 1891. 


L. 12822 (7413 3—8) 

C. k. Sąd powiątowy w Tyśmieniey 
podaje do wiadomości, że w sądzie tut. dnia 
17 lutego 1892 i 28 marca 1892 zawsze o 
godz. 10 przed połud, w sprawie egzekucyj. 
nej Naftalego Herscha Weissa przeciw Pin- 
kasowi Salamonowi Weinreb pto 1250 zł. 
odbędzie się publiczna sprzedaź realności 
dłużniczych wyk. l. 254, 255, 396, ks. gr. 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 291 


wynosi 


lub papierach wartościo- . 


k. | 


gm. Tyśmienica objętych z tem, że real- 
ności te przy I-szym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy II. zaś i ni- 
żej takowej sprzedane zostaną. 

Cena szacunkowa wynosi 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można w 
tus. przejrzeć registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 27 października 1891. 


L. 4179 (8180 2 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach Wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
sji w kwocie 340 zł. 2 ct. aw. zpn. ma 
rzecz ogólnego rolniczo kredytowego Zakła- 
du dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
publiczną sprzeuaż realności wykazem hipo- 
tecznym 457 gminy katastralnej Mosty 
wielkie objętej, do Łucia Jureczko syna 
Wasyla należącej na dzień 28 stycznia i na 
dzień 3 marca 1892 każdym razem o godz, 
10 przed południem w sali rozpraw tutej- 
szego sądu. 

Cena wywołania 500 zł 

Wadyum 50 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, dnia 30 września 1891. 


a Konkursa. 
a 205 (8312 3—3) 


Sąd powiatowy w Buczaczu potrzebuje 
od 1 stycznia 1892 dyetaryusza do prowa- 
dzenia protokoła podań w sprawach cywil- 
nych i karnych. 

Wynagrodzenia 25 zł. miesięcznie. 

Zgłoszenia własnoręcznie pisane przyj- 
muje naczelnictwo sądu do 26 grudnia 
1891. 

Nieuwzględnione zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, 15 grudnia 1891. 


L. 3255/pr. (8337 2—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada radcy sądu kra- 
jowego w VII. randze. 

Podania o tę względnie przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą po- 
sadę radcy sądu krajowego, wnosić należy 
w przepisanej drodze do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie do 10 stycznia 1892. 

W Krakowie, dnia 15 grudnia 1891. 


L. 3280/pr. (8402 1—3) 

Celera obsadzenia opróżnionej przy e. 
k. sądzie krajowym w Krakowie posady po- 
moenika woźnych z roczną płacą 300 zł., 
dodatkiem uktywalnym 25 pre. od tejże 
płacy i umundurowamiem rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do dnia 31 stycznia 1892 
się liczącym. 

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c. k 
sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1891. 


L. 10546 (8375) 
Posada sędziego powiatowego w Putil- 
li w VIII. klasie rangi jest do obsadzenia. 
Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego w Czerniowcach najdalej do 
12 stycznia 1892 
Lwów, 17 grudnia 1891. 


|| 
Í 


' L. 48317 (8403 1—3) 

| A. Na kilka posad asystentów poczto- 

| wych z poborami XI. klasy rangi i za kau- 

‘cya 400 zł. 

| B. Na posadę rachunkowego prakty- 
kanta przy departamencie rachunkowym c. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 

(z adjutum 300 zł. rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 

‘12 stycznia 1892 w wyż wymienionej c. k. 
Dyrekcvi 

| Lwów, 17 grudnia 1891. 

| m Pa 

iL. 1471 (8401 1—3) 
| Na mocy reskryptu JExc. Pana Mini- 

| stra 

| 1891 1. 6729 systemizowaną została z dniem 

j1 stycznia 1892 r. posada stałego sługi 
| przy katedrze chemii rolniczej. 

| Do posady tej przywiązana jest roczną 
Lotaca w kwocie 300 zł, dodatek aktywalny 
15 zł. i ryczałt roczny na liberyę 21 zł. 

| Ubiegający się o tę posadę zastrzeżo- 
ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 

l 66 D. PP. dia wysłużonych podoficerów c. 

WE armii, winien : 

a. udowodnić, 


że przez czas dłuższy 


pełnił służbę w laboratoryum chemiczneru 


lub fizycznem albo fabrykach lub warszta- 


tach wojskowych a co najmniej, że posiada 
' rzemiosło jak ślusarstwo, stolarstwo lub tp. 


z dnia 22 grudnia 1891. 


Wyznań i Oświaty z dnia 23 majajL. 4115 


ś 


b. udowodnić, że jest obywatelem 
królestw i krajów w Radzie Państwa repre- 
į zentowanych, nie mniej wykazać wiek, stan, 
| fizyczne uzdolnienie, tudzież że umie czytać 
|i pisać po polsku i po niemiecku. 

Podania należy wnieść najdalej do 

j dnia 1 lutego 1892 r. do e. k. Senatu Aka- 
| demiekiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
(Krakowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent 
pozostaje w służbie publicznej, za pośrednie- 
twem swej przełożonej władzy. 

Tylko w braku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogliby ewentualnie być uwzglę- 
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wyka- ' 
żać się mają świadectwem moralności. i 

$ Kraków, dnia 18 grudnia 1891. | 


| 


| ści | 
Upadłości. | 
L. 14426 (8327 1—3) | 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- | 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z! 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 
go nieruchomego majątku Judy Weinrebaj 
prowadzącego handel towarów bławatnych i! 
sukiennych w Dolinie zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. sądziemu powiatowemu w Dolinie panu 
Grabowięskiemu a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się adw. dr. Dobrowolskiego 
w Dolinie. 

Wszysey ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu | 
w tutejszym sądzie obwodowym, lub w ` ek. 
Sądzie powiatowym w Dolinie wedle prze- 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże- 
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym | 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 18| 
utego 1892. o godzinie 9. rano ustana-! 
wia się, przed komisarzem konkursowym do | 
likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa | 
wnieść. j 

Termin ten wyznacza się zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter - 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządey masy, je- 
o pi i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez Sąd ie "Sa 
nego albo do zamianowania innego zawia- 
dowey masy, tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na | 
dzień 31 grudnia 1891 o godzinie 10 rano 
w obee komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Dolinie mieszkają, że wedle 
$. 111 zastępcę w Dolinie mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić ma- 
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. | 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. į 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 17 grudnia 1891. 


$ 


L. 17659 (8351 1—3) ; 
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
padaje. do wiadomości, że w sprawie kon- į 
kursowej prot. kupea Leisera Schlossera Za - ; 
twierdzono wybór dotychczasowego zarządcy | 
masy adwokata dr. Bernarda Hauslicha na | 
stałego zarządcę masy i zamianowano za-; 
stępcą tego Joela Halperna. 
Stanisławów, 9 grudnia 1891. 


(8352) | 
Do dodatkowej likwidacyi pretensyj 
firmy Józefa Kleina w Pradze zgłoszonej do, 
l. 18148/91 do masy jrozbiorowej Wilhelma | 
Frantza wyznacza się dzień 24 grudnia 1891. 
godz.10 w biórze nr. 5 tut. ck. Sądu obwo- | 
dowego o czem się niniejszem wszystkich 
wierzycieli zawiadamia. : 
Tarnopol, dnia 16 grudnia 1891. 
Komisarz konkursowy. 


L. 98 


Kuratele. 
(8331 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, ża Margocha Bednarz z Rakowkąta 
za marnotruwczynię uznaną została. 

Kuratorem jest Hryń Czopyk. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 30 maja 1891. 


L. 65901 (8365 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany S. I. we Lwowie ustanowił dla umy- 
słowo chorego Alojzego Knee kuratorem 
Jana Smutsego uchwałą z dnia 19 listopada 
1891 1. 65901. 
Lwów, dnia 19 listopada 1891. 


| nr. 237 dz 


L. 9309 (8256 2—83) 
Paraszkę Marciszczuk ze Szezurowie 
uznano umysłowe chorą i kuratorem ustano- 
wiono Piotra Marciszczuka ze Szezurowic. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, dnia 2 grudnia 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 20229 (8110 2—38) 
Celem doręczenia z miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Mikołajowi Szewczuk uchwały 
tabularnej, z 27 listopada 1889 1. 19970 u- 
stanawia się dlań knratorem adw. Rożanko- 
wskiego, o czem się tegoż celem należytego 
bronienia praw swoich edyktami powiadamia. 
Z e. k, Sądu powiat. miejsko -dele zowanego, 
Złoczów, dnia 30 październ ka 1891, 


L. 15036 (8231 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Ludwi- 
kę Bażak, iż w sprawie egzekucyjnej Ronci 
Rath przeciw masie spadkowej sp. Stefana 
Bażaka i Ludwice Bażak o 315 zł. ZPR., 
dozwolił i rozpisał uchwałą z dnia 2 paź- 
dziernika 1891 1l. 11079 przymusową pu- 
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. |. 119 
ks. gr. dla III. dzielnicy miasta Kołomyi 
objętej, że dla niej kuratorem ustanowił 
adw. dra Staubera z substytucyą adw. dra 
Krobickiego, i że doręczył temuż powyższą 
uchwałę dla niej przeznaczoną. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 28 listopada 1891. 


L. 23754 (8305 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiadomości, 
źe w sprawie egzekucyjnej Majera Zughatta i 
lzrae:a Neustadta przeciw Antoniemu Za- 
bierzowskiemu i spóln. o własność folwarku 
Stawisza zamianował kuratorem adw. dr. 
Piotra Forysta. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891. 


L. 15619 (8289 3—3) 
Przemyski e. k. Sąd obwodowy wzywa 
wszystkich wierzycieli zmarłego w dniu 8 


| gradnia 1891 bez pozostawienia ostatniej 


woli rozporządzenia Michała Kozłowskiego, 
kupca w Przemyślu, aby na terminie dnia 
14 stycznia 1892 w tutejszym sądzie w 
biórze nr. 2 celem zgłoszenia i wykazania 
ich wierzytelności się jawili, lub przed tem 
na piśmie te wierzytelności w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazali, bowiem inaczej 
takowym nie będzie przysługiwać do masy 
spadkowej, skoro takowa przez zepłacenie 
zgłoszonych wierzytelności wyczerpaną zo- 
stanie, żadne prawo, wyjąwszy wypadek 
przysługującego im prawa zastawu. 

Z o. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 18 grudnia 1891. 


L. 23591 (8250 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 
myśl $ 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1858 
u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem e. k. Dyrekcji fun- 
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 27 
lipce 1589 1. 8794 w zaokrąglonej kwocie 
1350 zł. wa kapitał wynagrodzenia za znie- 
sione prawo propinacyi w dobrach Kobylee 
Sors wedle ks. gł. tab. lwh. 770 Maryanny 
lo Górz 2 Rósch własnością będących do 


| wypłaty ma być przekazanym wzywa wszy- 
, stkich wierzyzieli hip. tychże dóbr, aby naj 


dalej do dnią 1 lutego 1892 pretensye swe- 
w tut. Sądzie zgłosili. 

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz- 
kania zgłuszającego się względnie jego peł- 
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo- 
cnictwo legalizowane prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi- 
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku gdy- 
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę- 
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują” 


` cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od- 


bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 


uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 


się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy- 
by do jego .ąk własnych były doręczone. 
Ktokolwiek zaniecha załosić się w 
terminie wyżej zakreślonym uważanym, bę- 
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensji swej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie 
będzie on już słuchanym przy później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraca 
prawo czynienia zarzutów i użycia środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere- 
sowani zawarli między sobą w myśl $.5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850 nr. 374 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensyę jego przekazano wedle porząkdu hi- 
potecznego na kapitał indemnizacyjny, albo 
też stosownie do przepisu $ 27 ces, pat. z 
dnia 8 listopada 1858 nr. 237 dz. u. p- 
pozostała i nadal ubezpie :zoną przy gruncie. 
Kraków, 30 października 1891, 


Wyka z 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych do d. 17. grudnia 1891. 


KOJE | poieoga | Powiat | | | miejscowość | 0 (Bie | Powiat | ||| Miejscowość | 0 
Nosacizna Mo ści ciska | Tułkowice. 
u koni Tłumacz Bohorodyczyn. 
Koza Nisko Bojanów, Korabina. 
_ "aglikowa zółkiew Dworce. 
| Zaraza © a 
__maglikowo | Żydaczów Bereźnica kr. 
Biała © Lipnik. 
Bochnia Łapczyca. 
Brzesko Paleśnicea. 


Cieszanów 


Wulka zapałowska, Zapałów. 


Dobromil Hubice, Łopusznica, Katyna, Pietnica. 
Drohobyez| Kropiwnik stary. 
Gorlice Bartne, Bielanka, Jasionka, Kozice ad Stróżówka, 
Łosie, Rychwałd. 
Husiatyn Kociubińczyki. 
Jarosław Munina, Zamiechów. 
Jasło Krępna. 
Kraków Kościelniki 
Łańcut Chałupki. 
Limanowa | Mstów. 
Lisko Brelików, Nasiczne, Lutowiska, Ruskie, Wołosate,| | 
a Zatwarnica. 
4 Mościska Jordanówka, Krysowice, Pnikut, Rudniki. 
3 Myślenice Więciórka. 
S Podhajce Burty ad Horożanka, Dryszczów, Toustobaby. 
= Przemyśl Korytniki. 
a Przemyślany Nowosiółka. 
E Rawa Bełzec 
A Rohatyn Danilcze. 
2 Rudki Nowosiółki g. 
g Sambor Sprynia. 
si Sanok Hłomeza, Komańcza. 
Ę Skałat Aleksandrówka ad Borki m. 
F Staremiasto Bilica, Ławzów, Lenina w., Łopuszanka chomina, 
Niedzielna, Topolnica, Wołoszynowa. 
Stryj Felizienthal, Jelenkowate, Oporzec, Orawczyk, Ry- 
ków, Tucholka, Wołosianka, Zupanie. 
Tłumacz Petryłów. 
Trembowlaj Łozówka ad Plebanówka, Chatki ad Plebanówka, Ple- 
banówka, Wigdorów ka ad Iwanówka, Wolica. 
Turka Butełka n., Butla, Dniestrzyk dubowy, Dydiowa Hoy 


ła, Hołowsko, Husne w. Huśne n. Iwaszkowee, 
Kondratów, Krywka, Libuchora, Matków, Moł- 


dawsko, 


Mochnate, Myta, Rosochacz, Ryków, Za- 


dzielsko, Zawadka. 


Wadowice 
Wieliezka 


Frydrychowice, 
Jawczyce, Łazany, Sidzina. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


L. 8848 
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia Łaza- 
ra Pohorylesa w Rossyi mieszkającego, że 
przeciw niemu wniósł dnia 11 grudnia 1891 
do 1. 8848 Mendel Gelband pozew drobiaz- 
gowy o zapłacenie kwoty 50 zł. i termin 
do rozprawy na dzień 20 stycznia 1892 pod 
rygorem $. 28 post drob. wyznaczono i ku- 
ratorem Nuchima Czobana ustanowiono. 
Wzywa się go, aby na tym terminie 
sam stanął, albo kuratorowi środki dowodo- 
we dostarczył, inaczej o zaniedbanie złe sku- 
tki wynikające sam sobie przypisze. 
Husiatyn, 18 grudnia 1891. 


L. 44698 (8339 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości że w sprawie egzekucyjnej He- 
leny Chierer jako cesyonaryuszki Izraela 
Stadfelda względnie Arona Loscha przeciw | 
spadkobiercom  Gedalego Erdheim pto 460 | 


zł. zpn. dla nieznajomych z życia i miejsca | L. 46835 
pobytu Berla Erdheima, Mojżesza Erdheima, | 


(8294 3—3) | przysięgę służbową, urzędowanie swe Toz- | 


pocz 
Lwów, 9 grudnia 1891. 


|L. 46097 (8319 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Włodzimierza Zawadzkiego, iż w ce- 
lu doręczenia mu tus. uchwały z 3 paź- 
dziernika 1891 1. 35855 w sprawie Zygmunta 
Stasiniewicza przeciw Bolesławowi Czerwiń - 
skiemu pto 1.500 zł., którą to uchwałą do- 
zwolono egzekucyjne "wydanie sumy 1.463 zł. 
stanowiącej kaucyę resztującą dóbr Szcze- 
piatyn z tus. depozytu — ustanowił dlań 
kuratorem p. adwokata dra Jakóba Lilla. 

Rzeczą zatem tegoż jest przed prawo- 
mocnością tej uchwały stosowną informacyę 
swemu kuratorowi do strzeżenia swych praw 
udzielić. 

Lwów, 5 grudnia 1891. 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 


Sary Erdheim i Hindy 'Erdheim celem do- | t damia niewiadomego Z życia i miejsca po- 
ręczenia uchwały tut. sądu z dnia 14 sierp- | (bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 


nia 1891 1. 255838 ustanowiono kuratorem 
adw. M. Kostrakiewicza a tegoż zastępcą | 
adw. dr. Menkesa, któremu też tut. sądową 
uchwałę z dnia 14 sierpnia 1891 1. 25563 
doręcza się. 

We Lwowie, dnia 28 listopada 1891. 


L. 63045 (8300 3—3) 

C. k. Sąd pow. miej. del. Sek. I. we Lwo- 
wie w sprawie Wincentyny Kllinger ha | 
Antoniemu Timowi o zapłacenie 160 zł. a. 
w. zpn. ustanawia p. adwok. dra Kulikow- | 
skiego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Antoniego Tima. O czem 
się Antoniego Tima z poleceniem, aby usta- 
nowionemu  kuratorowi lub jego zastę- 
pey środki do swej obrony służyć mo- 
gące udzielił lub innego zastępcę Sądowi 
wskazał, gdyż inaczej złe skutki z zaniedba- 
nia tego wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, 30 października 1891. 
C. k. Radca Sądu krajowego. 


L. 28414 (8280 3—3) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
poljo do powszechnej wiadomości, że p- 
gnacy Kriegseisen reskryptem c. k. Mini- 
ga sprawiedliwości z 28 września 1891 
18586 notaryuszem w Niżankowicach za- 


mianowany, złożywszy dnia 9 grudnia 1891 | 


sprawie dozwolonej uchwałą z dnia 6 grudnia 
1890 1. 51148 na rzecz Józefa Waniczek 
przeciw niemu egzekucyjnej intabulacyi pra- 
wa zastawu dla sumy 237 zł. zpn. w stanie 
biernym sumy 4000 zł. na realności pod 1. 
278 m. we Lwowie zahipotekowanej dla 
niego kurator w osobie adw. dra Skowroń- 
| skiego z zastępstwem adw. dra Sietnickiego 
/ ustanowiony został. 
Lwów, 5 grudnia 1891. 


. 7655 (7906 3—3) 
E C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 
sprawie egzekucyjnej Majera Mahru przeciw 
nieznanym z miejsca pobytu Nachmanowi 
i Jencie Goldbergom pto 90 zł. dla tych o- 
statnibh kuratorem Dawida Eisika Grubera 
z Grzymałowa. 

Grzymałów, 17 października 1891. 


L. 46836 (8318 3—83) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we: 


Lwowie z powodu wniesionych przez lwow- 
ską filię Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie podań de praes. 2> listopada 
1891 1. 46836, 46837 i 46888 — ustanawia 
w sprawach egzekucyjnych powyższej filii 
przeciw Franciszkowi Krzeczunowiczowi i 
tow. o 300 zł. zpn., 1.000 zł. zpn. i 1.200 zł. 
zpn. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Krzeczunowicza kurato- 


l Karpel und zwar: 


(8320 3—3) ` 


2 


L3 


‘rem adw. dra Kosińskiego, a jego zastępcą ; L. 40050 


adw. dra Kulikowskiego i pierwszemu z nich | 
doręcza równocześnie egzemplarze tus. 
uchwał z 20 czerwca 1891 1. 1. 18.257, 
18258 i 18.239 dla kuranda przeznaczone. 

Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Franciszka Krzeczuno- 
wicza, ażeby służące do jego obrony środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
innego dla siebie pełnomocnika ustanowił, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 5 grudnia 1891. 


L. 12137 (8065 3—3) 

C. k. Sąd miejski delegowany w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że Maryanna 
Gieratowa zmarła 16 marca 1888 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
wzywa Antoniego Gierata, aby w przeciągu 
roku oświadczył się do spadku, w przeci- 
wuym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzonym z kuratorem jego Wojciechem 
Kosteckim. 

Kraków, 15 kwietnia 1890. 


| L. 6494. (8125 3--3) 
i C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
| wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

| Mikołaja Biłyka, że w celu doręczenia prze- 

,zmaczonej dla niego uchwały tabulirnej z 

| dnia 28 majn 1891 1. 2998 tyczącej się in 

' tabulacyi na rzecz Jana i Anny  Małacho- 

„wskich prawa własności „ciała tabularnego 
|1. wyk. hip. dla Brzeżan 391 ustanawia się 

aa p. adw. dr. ma kiego z Brze- 


F 
pal Brzeżany, 14 listopada 1891. 
i 


i L 40960 (8043 3—53) 
| C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza rzekomo zaginionego kwitu e. k. 
„głównego urzędu podatkowego w Tarnopolu ; 
z dnia 12 grudnia 1885 do art dz. 499. 


którym potwierdzono odbiór od Józefa 
Ochockiego trzech obligacyj indemnizacyj- | 
nych Galicyi wschodniej Nr. 24099, Nr. 


313814 i 31815 każda po 1000 zł. m. k. z 
kuponami na zabezpieczenie podatku konsum- 


cyjnego od wyrobu spirytusu w gorzelni w | L. 6960 


Wierzbowcu, by takowy do roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* Sądowi tem pe- 
wniej przedłożył i swe prawa wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczony kwit za 
amortyzowany uznany zostanie. 

We Lwowie, 24 października 1891. 

! L. 4586 (7911 3—3) 
Die dem Aufenthaltsorte GL dem 
, Gerichte unbekannten Erben nach Israel 
Chawa Semmel und Bo- 
: ruch Itzik Karpel werden aufgefordert, sich 
binnen einem Jahre zu melden oder binen 
derselben Frist einen Bevollmächtigten zu 
bestellen, widrigens die Erbschaft nach Israel | 
Karpel in ihrem Namen von deren Curator 
Adw. Dr. Schäfer angetreten, die 
dlung gepflogen und der ihnen gebiihrende 
Nachlass bis zum Beweise ihres Todes flir 
sie bei Gerichte aufbewahrt werden wiirde. 

Sniatyn, 2 Mai 1891. 


L. 18604 (7970 3—3) 

C. k: Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Złoczowie powiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Józefa i Józefy mał. 
Klecan, iż celem doręcznia tymże uchwały 
tabularnej z 19 stycznia 1891 1. 332 usta- 
nowiony został kuratorem Julko Klecan z 
Lackiego wielkiego. 

C. k. Sąd delegowany miejski 

Złoczów, dnia 26 września 1891. 


L. 29664. (7921 8—3) 

Z powodu prośby wniesionej przez 
Agatę Naturową z Rybny o uznanie za 
zmarłego jej męża Stanisława Natury, który 
według jej twierdzenia z końcem roku 1884 
wydalił się za zarobkiem do kopalni węgla 
w Niemcy w Królestwie polskiem i tamże 
dnia 5 stycznia 1885 w skutek zgruchota- 
nia nogi miał umrzeć i od tego czasu już 
więcej widzianym nie był — c.k. Sąd kra- 
jowy wzywa każdego, ktoby miał pewną 
wiadomość, iż tenże Stanisław Natura żyje, 
lab ktoby był naocznym Świadkiem jego 
śmierci, albo skąd innąd o jego Śmierci miał 
pewną wiadomość, aby najdalej do końca 
listopada 1892 r. o życiu i miejseu pobytu 
Stanisława Natury, lub o szczegółach śmierci 
jego sądowi krajowemu w Krakowie, lub ku- 
ratorowi adw. dr. Abłamowiczowi w Krako- 
wie doniósł. 

Kraków, 80 października 1891. 


L. 9212 (7935 3—8) 
W celu doręczenia tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 1 sierpnia 1889 1. 5888 
z miejsca pobytu niewiadomym Tymkowi 
Seniszezukowi i Maryi Seniszczuk  ustana : 
wia Sąd Wintona Przysiężniuka kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 29 lipca 1891. 


| 


e E AE POZA AZ A O Z DO ZZA ZZ EE ZOZ AZ Z W ZY ROZ, ZZ ZZ ZZOZ OZN 


(7944 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie ogłasza, że w skutek wnie- 
sionego dnia 13 października 1891 1. 40050 
przez Franciszka Skąpskiego pozwu, przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Marcelemu Kuczyńskiemu, względnie tegoż 
nieznanym spadkobiercom o wykreślenie 
sumy 75 zł. mk. ze stanu biernego realno- 
ści lk. 68 ?/, we Lwowie, celem doręczenia 
tego pozwu i dalszych uchwał pozwanym 
dla tychże adwokat dr. Kulikowski kurato- 
rem, zaś adw. dr. Starczewski tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali. 

We Lwowie, 24 października 1891. 


L. 3868 (8850) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy Szymon Birn, której ten- 
że używa jako właściciel handlu mięszanego 
wyszynku wina i drobnego handlu naftą w 
Gorlicach. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, 8 sierpnia 1891. 


L. 8801 (8361) 

Na skutek podania kolei północnej ce- 
sarza Ferdynanda de praes. 80 listopada 
1891 1. 8409 e. k. Sąd powiatowy zarządza 
w myśl $$. 18 i 40 ustawy z dnia 19 maja 
1874 1. 70 D. P. P. dochodzenia celem wy- 
pośrodkowania gruntów kolejowych, pod bu- 
dowę II. toru kolei północnej linia Dziedzice- 
Oświęcim w gminach katastralnych: Jawi- 
szowice, Brzeszcze i Budy, Rajsko, Oświę- 
cim i Brzezinka nabytych. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby wy- 
dzieleniem gruntów wymienionych w powyż- 
szem podaniu, które w Sądzie przejrzane być 
może z uwolnieniem od wszelkich ciężarów hi- 
potecznych i przeniesieniem ich do księgi ko- 
lejowej czuli się pokrzywdzonymi, aby 
wnieśli zarzuty w tut. sądzie ustnie lub pi- 
semnie najdalej do 31 marca 1892. — Zgło- 
szenia późniejsze nie będą uwzględnione. 

C. k Sad powiatowy. 
Oświęcim, 16 grudnia 1891. 


(8354 1—38; 
Zaszłą w edykcie z dnia 26 września 
1891 1. 6044 w sprawie wykreślenia sumy 
1700 złp. na dobrach Paszkówka na rzecz 
szpitala na Stradomiu w Krakowie zaintabu- 
lowanej, pomyłkę, prostuje się w ten sposób, 
że zakreślony w tym edykcie termin do zgło- 
szenia się z pretensyami upływa z dniem 
| 1 grudnia 1892 r. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 7 grudnia 1891. 


L. 6959 (8355 1- 8) 

Zaszłą w edykcie z dnia 26 września 
1891 1. 6089 w sprawie wykreślenia sumy 
1.000 złp. na dobrach Pobiedz na rzecz szpi- 
tala ubogich na Stradomiu w Krakowie za- 
intabulowanej pomyłkę prostuje się w ten 


Abhan- | Sposób, że zakreślony w tym edykcie termin 


do zgłoszenia się z pretensyami upływa z 
dniem 1 grudnia 1892 r. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 7 grudnia 1891. 


L. 29757 (8384 1—8) 

C. k. Sąd pow. m. del. w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że pod dniem 26 li- 
stopada 1891 wniósł dr. Szancer skargę 
przeciw nieobjętej masie spadkowej » Zofii 
Słowińskiej i Maryannie Moskalowej o za- 
płacenie kwoty 29 zł. 22 ct., w skutek któ- 
rej termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 22 grudnia 1891 o godzinie 9 rano, 
wyznaczony i dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryanny Moskalowej kurator w 
osobie adw. dra Chodackiego z Tarnowa u- 
stanowiony został. 

Wzywa się zatem Maryanę Moskalową, 
aby ustanowionemu zastępcy środki do obro- 
ny podała lub innego zastępcę sobie obrała, 
io tem sądowi doniosła, gdyż wszelkie z 
zaniedbania tego wynikłe następstwa sama 
sobie przypisać musi. 

Z e. k. Sądu powiatowego m. del. 

Tarnów, 27 listopada 1891, 


L. 32754 (8083 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Fischla Weinberga, że 
przeciw niemu wniósł Schaja Gutter pozew 
de prs, 23 listopada 1891 l. 32754 o wyda- 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. 
aw. z przn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 24 listopada 
1891 1. 32754 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Kop- 
flowi z substytucyą adw. dr. Olearskiego w 
Krakowie. 

Poleca Fischlowi Weinbergowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył lub innego; pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego Z8- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze, 

Kraków, dnia 24 listopada 1891. 


L. 20925 (8133) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiadamia Kazimierza Głodzińskiego, który 
nie pozostawiwszy jakiegokolwiek pełnomo- 
enika z Buczącza w niewiadome miejsce 
się wydalił, że celem zarządu jego majątkiem 


w Buczaczu kuratorem adw. dr. Beissa u-' 


1 


i 
: Brünn Bat mit bem Erfenututjje vom 20 Noz | 


stanowiono. s 
Buczacz, 4 grudnia 1891. 


L. 12684 


(8021) der Nummer 22 der Beltjchrijt : „Wrbeiteri 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w me“ vom 19 November 1891 wegen der Arti- 
Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje- fel „Bur Reform der Gefeggebung“ und „SBo= 


o 


breitung der Brohure; „Die Anardhijten* von. 
ob Henry Wałay. Bürih 1891. X. Shabe- | 


F e " 8374 | 
lib (Berfagómagażtu) nach $$. 58 bt. b und | Łososie pstrągi 


c, 59 ht. e, 122 lit a und d, 302 und 305,1 funt po zł. 1.30 wyseła pocztą każ- 
St. ©. verboten. dego wtorku Zakład sztucznego chowu 
ryb w Rudzie, poczta Cieszanów. 


ilustr. kalendarz 


| powieściowy i informacyjny 
| jest najlepszym kalend:rzem 


Dag É. f Qandes- al8 Preggericht in | 


vember 1841, 8. 13158, Die S zenit 
tim- 


stru handlowego dla firm spółkowych, wcią- litijhe Ueberjicht* (3a die ©anitit*) nah § 6!) MM rok 12392 


gniętą została spółka Markusa Bahra i Isi-, a Gt. ©. verboten. 


dora Waldmanna pod firmą opiewającą w 


fęzyku polskim „Bahr et Waldmann przed-; 


tem Fr. Seeger, dom komisowy i ajencya 
maszyn w Kołomyi* zaś w niemieckim ję- 
zyku: „Bahr & Waldmann vormals Fr. See- 
ger, Comissions-Lager und Maschienen- 
Agentur-Geschaft in Kolomea*, że każdy z 
nich sam spółkę zastępywać i firmę podpi- 
sywać będzie. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 10 października 1891. 


L. 2318 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Parańkę Wożną, iż w celu doręczenia uchwa- 
ły z 26 października 1890 1. 11055 zezwa- 
lającej na wpis prawa zastawu na rzecz 
Wysokiego skarbn dla sumy 28 zł. 37 et. 
w stanie biernym 115 części wyk. hip. 103 
gm. Żelechów mały dla niej kuratora ad 
actum w osobie Michała Sikorskiego usta- 
nowiono. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka Str. 1 maja 1891. 


L. 41080 (8040 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 0znaj- 
mia Marcinowi Pulikowskiemu i Jakóbowi 
Pulikowskiemu, że Józef Barszyński za do- 
browolnem przystąpieniem Franciszka Zer- 
deckiego pozew de pr. 20 paździermka 1891 1 
41030 o uznanie praw własności 2/3 części 
z połowy realności pod lk. 466 3/4 we 
Lwowie w sądzie tutejszym przeciw nim 
wnieślii pozew ten uchwałą z 31 paździer- 
nika 1891 1. 41030 do pisemnego postępo- 
wania zadekretowany został. 

Gdy Marcin i Jakób Pulikowscy z ży- 
cia i miejsca pobytu są niewiadomi, uchwa- 
łę powyższą wraz z pozwem doręcza się do 
rąk równoc.eŚnie a to dla Marcina Pulikow- 
skiego w osobie adw. dr. Starczewskiego z za- 
stępstwam adw. dr. Fedaka a dla Jakóba 
Pulik,wskiego w osobie adw. dr. Sołowija z 
zastępstwem adw. dr. Krosińskiego we 
Lwowie ustanowionego kuratora. 

Wzywa się niniejszym edyktem z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych Marcina 
i Jakóba Pulikowskich, aby w należytym 
czasie u ustanowionych kuratorów lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego za- 
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko- 
rzystne skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. A 

Lwów, 31 października 1891. 


Wyroki prasowe. 


BI 286 F Eo 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Dag t. f. Ńreisgeriht in Wr.-Neuftadt 
alg Preggericht hat auf Antrag der $. f. Staats= 
anwaltjhaft ertannt; E3 begründe der Sue 
halt des Alrtifelż: „Bu den Gemeinderathg- 
rablen* in Nr. 48 der in Wr.-Neuftadt er- 
fheinenden periodijchen Drudjchrijt: „Deuntihes 
Bollsblatt” vom 1 December 1891 auf Sere 
1 und 2 in der Stelle von „daś enfant torri- 
ble unjerer Stadt“ Bis inclufive „fatjerliche 
Beamte zu entfernen" den Lhatbeftand deg 
Bergeheng gegen die Sicherheit der Chre nad 
$. 491 St. ©., die bon der f. È Staatsan= 
toaltfchaft am 1 December 1891 verfügte Be- 
feblagnafme der bezeidjneten Drudjchrijt wird 
beftótigt und bas Verbot der Weiterberbreitung 
biejer Drudjchrift nah 8. 498 St. P. ausge- 
|prochen. 
Wr.-Neuftadt, am 3 December 1891. 


Das f. f. Qandese als Pregerijt in 
£atbach hat mit dem Erfenntnijje vom 17 
November 1891, B. 9786, die Weiterverbrei- 
tung der in üri, Berlagómagazin (J. Sha- 
belig) erjhienenen Drudjchrijt : „Giebt es ei- 
nen perjönlihen Gott, alg Schöpfer und Regie- 
rer der Welt und eine Uujterblichieit der Seele 


I 


f 


| do nabycia we wszystkich księgarnich i han- 
| dlach papieru lub u wydawcy 
„| Leona Bodeka 


RENEE TR A EE Ai 
AE 


| SA e EOB WY STEK (187 E E VAEN Lwów, ul. Ormiańska 8 
į AAT ` aT (Dom Narodny) 8190 
Do 6510013 pry atne. Za poprzedniem nadesłaniem przekazem 
2 A n 50 ct., przesyłka franko. 


(8031 1—3) | alności Emila Bertemiliana Brajera we Lwo- 


| 
| 


i w L. 1887 
Kucharza i klucznicę poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład 
klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka* 
koło Lwowa. lnformacye udziela zarząd re 


Ogłoszenie 


W celu obsadzenia posady buchalt 
pola rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest: P 
dodatek aktywalny zł. 200 zł. (Dwieści 
letnich po 120 (sto dwadzieścia), ewent 


7960 


U madonna 


Harzeńskie kanarki 


najlepsze „Roller“ 
są do nabycia 
w Hotelu Langa 
Sondermann. 


wie ul. Brajerowska 10. 


tury po myśli postanowień tutejszego s 


Kompot z czerwonych borówek 
smażonych w cukrze, zneny z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5 kilo- 
wych oplecionych naczyniach szklannych zawiera- 
jących Baj, litry, po cenie 2 zł. 60 ct franco za po- 
braniem należytości Wilhelm Gottstein, apte- 
karz w Schönbach koło Eger w Ka r 


©złoszenie. zs 


kowym, 


w Zakładzie pokrewnym, wreszcie 
c. dowodu nieprzekroczonego wiek 


cznia 1892 r. 


W kancelaryi urzędu zastawniczego „Pii Mon- 
tis, kościoła ormiańsko-katedralnego lwowskiego 
będą dnia 3 lutego 1892 r z rana od 9 do 2 go- 
dziny z południa przez publiczną licytacyę sprze- 
dawane złoto, srebro i klejnoty zastawione, a nie 
oprocentowane w czasie od 16 września do końca 
listopada 1590 r. 

Lwow, dnia 19 grudnia 1891. 


Tarnopol, 14 grudnia 1991 r. 
L. 15876 wy kaz 


listów zastawnych 


galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
wylosowanych na dniu 14. grudnia 1891 
4 pre. dawnych przy $8-em losowaniu w su- 
mie 71.426 zł. wa. 


å pre. 41-letnich przy 21 losowaniu w sumie 
15.000 zł. wa. 


a nz” 


Obwieszczenie licytacyi. *** 


W cukierni p. Macieja  Kosteckiego 
pray ul. Karola Ludwika l. 3 odbędzie się 
w dniach 22, 23 ewentualnie i 24 grudnia 
1891 r sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu cukrów. konfitur, kompotów, soków, 
bombonierek i. t. p. rzeczy w godzinach od, 
9 tej do 12-tej przed południem i od £4e! 
do 6-tej po południu. 

Zarządca masy. 


4 pre. dawne 
Ser. I. a 10.000 fi. W. A. 534 
Ser. II. a 5.000 A. W. A. 564 
Ser. IHI. a 1000 fl. M K. 3854, 4979, 


W. A. 11438, 11776, 11859, 12508, 12751, 12762, 12840, 13238, 13282, 13304, 
13441, 13538, 14108, 14838, 15014, 15208, 15866, 17073. 17092, 17154, 17765, 17787, 


Skład fortepianów 
Karola Mareckiego przeniesiony zostaż na 
ul. Kopernika 1. 9. Skład zaopatrzony w do- 
borowe instrumenta z najlepszych fabryk. 
Odznaczone medalami, angielskiej konstrukcyi, zna- 
komite fortepiany Prokscha, poleca po cenach 

najtańszych z gwarancyą 1692 

Izarol Marecki 

od 870 zł i wvżej. 


L. 216 8349 


Konkurs, 


. W myśl uchwały z dnia 15 grudnia 1891 r. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę lekarza 
przy powiatowej kasie dla chorych w Drohobyezu 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 200 zł. na koszta 
podróży i remuneracyą wynoszącą 10 pre. od przy- 
chodu rocznego w gotówce na fundusz rezerwowy. 
Bliższe wyjaśnienia udzieli biuro powiatowej kasy 
dla chorych. 

Podania należy nadsyłać do d. 10 stycznia 1892. 
Drohobycz, dnia 18 grudnia 1891. 
Zarząd pow. kasy dla chorych. 


)8376 1—3) 


konkursu. 


era Kasy Oszczędności miasta Tarno- 


łaca roczna zł. 1200 (Tysiąc dwieście) 
e), prawo do trzech dodatków pięcio- 
ualnie remuneracya w miarę osiągnię- 


tych przez Kasę oszczędności zysków corocznych, wreszcie prawo do emery- 


tatutu emerytalnego. 


Od ubiegających się o tę posadę wymaga się: 
a. dowodu teoretycznego i praktycznego wyształcenia w zawodzie rachun- 


b. świadectwa kilkoletniej przynajmiej służby w Kasie Oszczędności lub 


u normalnego. 


Podania wystosowane do Wydziału Kasy oszczędności miasta Tarnopola 
zechcą kompetenci wnieść na ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do 20 sty- 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 


Ausweis "sa 


der am 14 December 1891 verlosten 


Pfandbriefe 


des galizischen Boden - Credit- 
Vereines: 
4 pre. Alt Emis. bei 98 Verlosung im Be- 
trage von 71.425 fl. ö. W. 
4 pre. 41 jäbrige gbei 21 Verlosung im 
Betrage von 15.000 fi. ö. W. 
— älterer Emission 


5012, 7071, 8346, 8491, 8802, 9857. — 


13359, 


4020, 4260, — W. A. 4550, 


L. 1253 "776373 1—3) 18181, 18516, 18815, 19305, 19891, 19461, 20238, 20368, 20488. 
Konkurs Ser. IV. a 500 fi. M. K. 1066, 1462, 2648, 2902, 
ÓW 4578, 5063, 5198, 5495 5697, 5907, 5918, 6 


Ser. V. a 100 fl. M. K 1836, 4042. 43 
Urząd gminny w Krystynopolu rozpi- 9085, 9968,110861, 12086, 12227, 12256, — W 
suje niniejszem konkurs na dyplomowanego 
weterynarza miejskiego z roczną płacą 300 
zł. aw. Stacya kolei, urząd pocztowy i tele- 
graficzny tudzież apteka w miejscu. 
Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do urzędu gminnego w Kry- 


22110, 22987, 23121, 28138, 25343, 23891 
4f-letnie 4 
Ser. II. a 5.000 A. 82 


stynopolu najdalej do 81 stycznia 1892. Ser 
Graff, burmitrz miasta Ser. IV. a 500 fi. 48, 576, 417 
| PTZ (8344 1—3) „a h a RE 5 a p o... 
z jrekcya galicyjskiego Towarz 
Ogloszenie., kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 


posiadaczy powyższych listów zastawnych 
aby gię po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1892 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o. 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone. 


W zastosowaniu się do §. 30 ust. 
o repr. pow. Wydział Rady powiato- 
wej mieleckiej podaje do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie, że pre- 
liminarze powiatowe a mianowicie: fun- 
duszu Rady powiatowej, funduszu dróg 
powiatowych i powiatowego funduszu 
dróg gminnych na rok 1892 sporzą- 
dzone, wyłożone zostały w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej na przeciąg 
dni 14 iw godzinach urzędowych 
przeglądane być mogą. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 16 grudnia 1891 r. 


L 2045 = "5303 3—3) 


Konkurs. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowe- 
go wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy bankowe: 


w Warszawie: Leopold Kronenberg; 

w Krakowie: Blau i Epstein; 

w 5 August Raczyński; 

w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i SpŁ; 

w Poznaniu: Mamroth i Spb; 

we Wiedniu: Bank dla krajów koronnych ; 

we Wiedniu: Niższo - austr. Tow. Eskontowe; 

w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez- 
deński ; 

we Frankfurcie nad Menem: Bank Erlan- 


Z powodu braku kompetentów 


rozpisuje gmina miasta Bolechowa po- 
wtórny niniejszem konkurs na posadę 
stałego miejskiego weterynarza z pła- 
cą roczną 200 zł. 

Podania o tąż posadę wnosić na- 
leży do końca stycznia 1692. 

Magistrat 
Bołechów, 12 grudnia 1891. 


ober niht?“ von Albert Marfus nach $$. 122 
a und 303 Gt. ©., ferner der Drudjdyuift: 
„ Bernunjt und Glaube“ von W. Wilmê nach 
$. 303 Gt ©. verboten. 


Das t E Kreis- al Prebgeriht in 
Brüy Bat mit dem Grfenntnijje vom 18 
November 1891, B. 7750, Die Weiterver- 


gera i Synów; 
w Rzeszowie: Matzner i Holzer ; 
w Stanisławowie; Bank zaliczkowy. 
w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe Rolne; 
w Kołomyi: Spółka handlowo rolniczo-prze- 
mysłowa. 


We Lwowie, 14 Grudnia 1891. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


440, 6536, 6665, 6931, 7558 
77, 6882, 6395, 6651, 7157, 7664, 8372, 
. A. 13391, 13828, 14370, 14802, 15057, 15225, 


15690, 17010, 17264. 17299, 17386, 17484, 17797, 18299, 18600, 18705, 18803, 18900, 
19030, 19331, 19384, 19466, 19621, 19722, 20101, 20534, 20542, 20579, 20660, 20874, 
20895, 20986, 21080, 21270, 21340, 21466, 21681, 21688, 21652, 22168. 22186, 22324, 


pre. 41-jährige 


. III. a 1000 A. 394, 665, 1062 1118, 1587, 1657, 1798, 2259 


1652 


Die Direction des galizischan Boden - 
Credit - Vereines fvrdert hiemit die Inha- 
ber dieser Pfandbriefe auf, sich um die 
Behebung des Capitals am 30 Juni 
1892 bei der Kasse dieses Vereines in 
Lemberg oder bei den Bankhausern: 
in Warschau: Leopold Kronenberg ; 


in Krakau: Blau & Epstein; 
M , August Raczyński; 
in Posen; Bank f. Landwirtschaft u. Indu- 


strie Kwilecki Potocki & Comp.; 
Posen: Mamroth % Comp.; 
Wien: Niederóster. Escompte - Gesell- 
schaft ; 
Wien: Kais, kónigl. priv. österr. Län- 
derbank ; 
Berlin, Deutsche Bank S. W.; 
Berlin: Dresdner Bank S. W; 
Frankfurt: s. M : Erlanger & Söhne; 
Rzeszow: Matzner & Holzer; 
Stanisławów : Bank zahezkowy (Vor- 
schuss Bank). 
in Przemyś!: Towarzystwo zaliczkowe rolne 
(Landwirthschafticher Vorsenuss- 
Verein); 
in Kołomyja: Spółka handlowa rolniczo-prze- 
mysłowa (Handels-Gesellschaft fir Land- 
wirthschaft u. Industrie). 
zu melden, weil die Verzinsung dieser 
Pfandhriefe am obbenanrten Tage aufhórt, 
und die etwa über die Verfallszeit ausge- 
zahlten Coupons werden vom Capitale in 
Abzug gebracht werden. 
Lemberg, den 14 December 1891. 
(Nachdruck wird nicht honorirt). 


Do wydzierżawienia | 


kolumna inseratowa czwarta UR o 


dodatku do „Gazety Lwowskiej“ 
„Narodna Czasopyś* 
na rok 1892 (od 18 stycznia do 12 
stycznia 18938). — Oferty uprasza się 
wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej. 


J. A, BACZEWSKI 


Lwów, 
poleca wyśmienitą, starą, lepszą 
od koniaków 
Marka: Marka : 
* zł. —,70 1860 zł. 1.90 
+ no ~—.30 1850 a ISA 
SE M 1— 1840 » 2.50 


LJ 
Powyższe ceny są fabryczne, w mieście 


o 10 ct. na butelce wyższe. | 
1979 


Winogrona hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie, 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w łupkach, Figi sułtańskie najprze- 
dniejsze, Halwa turecka, Rahatlucum 
tureckie, Sliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kalafiory włoskie poleca 
handel Alberta Szkowtona, Lwów. 


HA 
CERIWSIEJZABANIE 


ar an 


| KU MEL KARCERA | 


ARABSKA 


POERÓWNEWYGANI 
DO NABYGLA w LEJ OGRAF II 
J.KOSTKIEWICZA 


wek: 
Leha égzei 


Niżej połowy ceny! 
UBRANIA NOWF 
zakupione w pierwszej spółce krewieckiej. 
100 par bucików różnych, futra, oberroki, 
bundy, liberya, dywany, chodniki, kołdry, 


oraz wszelką garderobę damską i dziecinną 
poleca 7957 


Zakład Jaszczyszyna 


Lwów, gmach Teatralny, 
Sekretaryat 
J. Królewskiej Wysokości Księcia 
Leopolda Bawarskiego. 


10 


Na Gwiazdkę! 


Księgarsia Polska we Lwowie 
Plac Halicki 1. 14. 
poleca , 8219 
Wielki wybór książek dla dzieci, mło- 
dzieży i osób dorosłych, w języku 
polskim, francuskim i niemieckim 
Książki do nabożeństwa w oprawach od 
najskromniejszych do najozdobniejszych 
Dzieła illustrowane 
Amicis, Serce,! książku dla młodzieży w 
oprawie kart. zł, 225 w oprawie ozdob. 
260. — Teatrzyki konkursowe dla dzieci 
w ozdobnej oprawce zł. 1.20. 
Bolesławiez, teatrzyki dla dzieci w kart. 
oprawie 60 ct. 

Mickiewicz, Pan Tadeusz w opr. ozdob. 75 
Dziady w oprawie ozdobnej 75. 
Syrokomla, Gawędy w opr. ozdobnej 180. 

Wyżej wzmiankowana księgarnia przyj- 
muje prenumeratę na wszystkie pisma wy- 
chodzące w kraju i zagranicą. 

Katalogi na żądanie wysyła gratis 
i franko. 


KOŁDRY 


= 


Gears na owczej welnie i bawełnie, 
ale R materace, wkładki apr. 
cą do łóżek, sienniki, 

Jedyny we n oduszki 


Lwowie specyalny 
skład i pracownia wyroków 
pościeli pod firmą Józef 


1686 


Na Swieta! 


najtaniej 
1 litr wina stołowego bardzo dobrego ct. 48 
1 flaszka > P „ at 50 
le zieleniaku wybornego ct. 65 i 80 
Hegelayera lub samorodnera zł. 1, 1.20 


i wyżej. 
Maślacz zł. 1.60 i wyżej. 
Tokayer zł. 2, 2,50 i wyżej. 
Nussberger lub Waidlinger et. 65. 
Vóslauer ct. 80. 
Goldeck zł. 1 25. 
Klosterneuburger zł. |. 
Rńdesheimer wyśmienity zł. 150, 2 i 2.50 


oraz wiele innych. 
Wóśki: 
żytniówka — kminkowa — pomarańczowa — 
wiszniowa —- różanne — złotopłyn cała fl. 
759 et, pół fl. 40 ct. — gdańska zł. | — 
ratafis, dereniówka zł. 1.25 -— jarzębiak, 


jarzębinka zł. 1.10. 
Miód bardzo dobry f. ct. 50, 70, zł 1.30. 
Piwo pilzneńskie odstałe flaszka ct. 18 
(i 3 ct. kaucji na flaszkę) 


. poleca ` . 
handel win i delikatesów 


S. Wojciechowskiego 
Lwów, Chorążczyzna. 


Monachium, 23 Paśdeiernika 1891. 
Do Erandlu 


Pana FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie. 


Wielmożny Panie! 


EAC 
Załączając 115 złr. proszę uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie, pod | PĄZ 
Wysokości Najdostojniejszego Księcia Leopolda 


adresem Jego Królewskiej 
Bawarskiego 50 funtów herbaty nr. 2 


po 2 zł. 30 et. z gatunku dotychczas 


otrzymanego, wraz z rachunkiem pokwitowanym. 
Z głębokim szacunkiem 


F. J. Peter 


Radca królewski i Sekretarz nadworny. 


Zwracając uwagę Szan. P. T. Publiczności na powyższą herbatę, polecam również B 
i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru. 


Z szacunkiem i poważaniem 7694 


Fr. Schubuth 


We Lwowie, Rynek L. 45. 


PRZED 


RYBĄ! 


Kieliszek czystej starej żytniej wódki 

jest dla zdrowia uiezbędnie potrzebnym 

S-letnią żytnią wódkę | 
litrowa butelkę za 30 ct. 


poleca 


handel 8836 


KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


Ź Drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


(Zarządca Władysław J, Weber) 


Ważne dla właścicieli lasów. 


| Gdy administracya lasów dóbr Kuliczkowa traktując o sprzedaż własnych sto tysięcy metrów ku- 

| bieznych drzewa, otrzymała od poważnego konsoreyum propozycyę dostarczenia pół miliona metrów ku- 
bicznych drzewa do wyrobu materyałów tartych, zdolnego. — Upraszamy właścicieli lasów posiadających 
takie drzewo, czy to jasionowe, gruszkowe, dębowe, sosnowe, smerekowe, jodłowa czy olchowe, o wnie- 
sienie detailicznych propozycyj względem sprzedaży tego drzewa. 

Cena ma być oznaczona za metr kubiezny okrągłego zdrowego drzewa, loco najbliższa stacya kole- 
jowa. Drzewo tylko takie, które ma najmniej 18 cali przekroju w grubszym końeu i do punktu, gdzie 
młodszy koniee 10 cali przekroju osiąga. 

Zgłoszenia przyjmuje administracya lasów Kuliczkowa na ręce Piotra Czaplińskiego, nadleśniczego 

8195 


poczta Wielkie Mosty. 
ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Iiurek i proszku tak zwanych 


EUWILIGAREUB ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie: w aptekach R 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
ymaagć podpisu jak “bok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie )588 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyrńki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 


1265 


Dla nniknienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każde: pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WISLIN | Ko, 31, ulica Sekwany. 


We LWOWIE w uptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. 7693 


CA AAL NY AZT ANY Z ZPAP NZ AZYNZ AZ AZ 
asc: OOOO 2 
: i Świ i 
ró NE Wa Swieta. "FT e 
” Wi tołowellitr tBct.* 
a VW ina stolowe litr Ct 

Ài z 

| 8, Wina we flaszkach: © 
| (=) Mailberger 80 ct, | Miód sycony, 1 flaszka 50 et. 4 
| e Klosterneuburger 80 et. Likwory z Bolanowie: Ratafia i Dere- bal 
| Vóslauer 80 et. niówka, złr, 1'30., Pomarańczó- © 
(0 Gumpoidskirehner 90 ct. wka, zir. 110, ` | 

Mosel Pisporter złr. 1.40. Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzę- 
© Horg rlarer 55 et. binka, złr, 1'10. ® 
jo Ofner 60 kę G Rozolisy Kańcuckie 1 fiaszka 1 ałr., o; 
CJ Erlauer 80 ct. "la flaszki 50 et. e: 
M] Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i złr. 1. Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminko- 4 
| » Tokayskie złr. 1/20. wa it d. złr. 1/10. 8 
| » Tokay wytrawny sł 2 a Teel A 70 et. r A 
P St. Estephe złr, 1'20. iwo Pilneńskie: Leżak (zwrot za fla- PR 
| e St. Julien zł. 150. szkę 3 ct) 1 fl. 20 ot, w 
| 0, Graze złr R 1a a g (zwrot za flaszkę 3 et.) « 
auternes zł. 180. . 82 ot. f 

1 
s poleca handel 9 
(9) © 
s 
C) Lwów, Plac, .Marjueki liczbajć. jo 

MK 
aTa 
ŁOÓĆ 


ZDOODOOG BOOOODOODOOOOOOCOG I 


0 


yi 


elki wybór najnowszych i najgnstow niejszych 

zegarów 

pendułowych, biurkowych, bu- 
dzików i kieszonkowych 


z pierwszorzędnych fabryk genewskich 
Przyjmuje oraz naprawy wchodzące w zakres 
sztuki zegarmistrzowskiej, wykonywując z całą 
umiejętnością jako specyalista pod gwarancją 


zef Komorow 


J Ó 
e Zegarmistrz 7846 
ulica Akademieką;liczba «5 wą Lwowie obok cukierni Wgo. Wierzbickiego. 
2 2 (22-03-02 OB + O 


A ATW TATAI 
i Kantor wymiany 
i c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego ® 


i 8, kuvuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 
snnym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę polece 
4'/, pre. listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
k 5 pre. listy hipeteezne bez premii 
4, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
d 4'/, pre. listy Banku krajowego 
Y 4u, pre. pożyczkę krajową galicyjską 
g 4 pre. pożyczkę propinuczyjną galicyjską 
SUS ore. pożyczke propiumacyjną bukowińską 
A d pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
gy ŁY, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 
a $£ pre. węgierak e Obligacye iudemnuizancyjne, 
pg które to papiery Kentor wycaiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
Bi pe cemach nwajkorzystniejszych. 
bę Uwaga: Kantor wi lan; Banka hipolecztego przyjmują od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
X 


sowane a już płatne miejscowe Papiery wartościowe, tudzież zapadło kupony za 
gotówkę, boz wszelkiogo pońwąwewia, woń zamiejseowe, jedynie za potrącenim rze- 

© 

k 


ciywinsyebk kogutów. 
aa Fap W WO ng WE a gy Fry Far W zg O zz T r a aN 
OR JC Ea Ei e ea a a n ma T eaea e m 5—< 


E A 


tal 


Do efektów, u kiórych wyczerpały wię kupony, dostarcza nowych; arkuszy kuponowych, za 
| zwrotem kosztów, które sem poaosi. 6431 


Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskich, 


